
• Nowy komendant policji
• Stragegia rozwoju powiatu 

• 7 5 latOSP w Widełce 

• Jubileusz ks. infułata 

• Sukcesy "Marurzanek"
• Dzieje Kolbuszowej -

powstanie osady 
• "Prezentacje" w skansenie 

Mała Fatima 
Rzeszowszczyzny - cd. 

• Kolbuszowscy Karatecy 



~ nr 3

Prace w Far:AZe NA <!ZASIE ... 
; Wkościelepw. Wszyst-
• kich Świętych w Kolbuszo.-111 wej kontynuowane są prace 
._ modemiz.acyjne, zmierzają­N ce do polepszenia wyglądu 

i standardu świątyni. Na 
podłodze układana jest 
barwna kompozycja geome-
tryczna z najwymej jakości 
granitu. Prace trwają od 
miesią.ca. Przewiduje się ich 
zakończenie najpóźniej do 
grudnia br. Jest to już druga 
w ostatnim czasie wielka in­
westycja Rady Parafialnej i 
ks. proboszcza Jana Guta. Ubiegłej zimy zamontowany został system grzewczo - klima-
tyzacyjny najnowszej generacji. Wcześniej wyremontowano i odrestaurowano plebanię 
oraz poszerzono chodnik wzdłuż ogrodu probostwa. 

Wszystkie prace finansują ofiarni parafianie. 
AS 

Więcej książek 
w bibliotekach.„ 

Strategia rozwoju powiatu 
Dzięki staraniom, Biblioteka Publicuia 

Miasta i Gminy w Kolbuszowej już po raz dru-
gi uzyskała bezpłatnie z Fundacji Pomocy Bi-
bliotekom Polskim w Warszawie 1 782 książ· 
ki. Są to pozycje nowe, wydane w latach po-
przednich jednak wartościowe i poszukiwa-
ne przez czytelników. Wśród nich znajd uje się 
dużo tytulów z informatyki z literatury nauko-
wej i popułarnonaukowet mniej jest pozycji z 
beletTyStyki. 

Na mocy porozumienia zawartego 
miedzy zarządami powiatu i gminy od 1 
czerwca br. nasza biblioteka przejęła funkcje 
biblioteki powiatowet dlatego zamówiliśmy 
poszczególne tytuły w wielu egzemplarzach. 
Komisja doboru księgozbioru przeznaczyła 
do bibliotek kolbuszowskich 924 wo!., pozo-
staJe 858 pozycje po dokonaniu wyboru przez 
kierowników bibliotek gminnych, opracowa-
niu 1 wydrukowaniu kart katalogowych prze. 
kazano do bibliotek publicznych na terenie 
powiatu. 

Ten dar cieszy, ponieważ będziemy mo-
gli więcej książek udostępnić naszym czytel-
nikom jednak nie zastąpi on planowego i sys-
tematycznego zakupu. Miejmy świadomość, 
ie ilość kupowanych książek do bibliotek 
publicznych systematycznie maleje. Przykła­
dowo w gminie Kolbuszowa w 1991 r. kupi· 
liśmy 6 863 a w ubiegłym roku 1 016 wolu-
minów. W tym samym czasie cena jednostlo-
wa kupowanej książki wzrosła z 1.75 z! do 
17 61 zł czyli prawie 10003 . Jeszcze jeden 
przykład - w 1998 r. w bibliotekach publicz-
nych calego powiatu kolbuszowskiego wyda-
no mniej pieniędzy na zakup nowośa niż w 
jednej gminie Boguchwała. 

ANDRZEJ O. JACODZJŃSKl 

N11 okł11dct: Syhoi11 Wilk z m~jscawaki Kupno. 

Profesor Klasik podCUls spolka11ia z Rlld4 UdrnńD powiatu kolbut;z.OWSkitgo. 

Rada Powiatu Kolbuszowskiego 
podjęła uchwałę w sprawie opracowania 
strategii rozwoju powiatu na lata 2000-
2006. Będzie ona tworzona poprzez po· 
łączenie ścieżki ana l i tycznej, koncepcyj-
nej i projektowej przy wykorzystaniu 
metody moderacji wizualnej. Doku-
ment ten zostanie opracowany przy 
współpracy Rady Liderów lokalnych i 
zespołu ekspertów. 

W związku z tym, 3 lipca 1999 r., 
odbyło się w Kolbuszowe1 pierwsze spo-
tkanie Rady Liderów, w skład której we-
szli przedstawiciele gmin wchodzących 
w skład powfatu kolbuszowskiego, re-
prezentanci instytucji gospodarczych i 
kulturalnych naszego regionu. 

Z Radą Liderów Lokalnych współ­
pracować będzie zespól ekspertów, któ-
rym kieruje prof. dr hab. Andrzej Kła-

sik, dziekan Wydziału Ekonomicznego 
Wyższej Szkoły Informatyki i Zarządza­
nia w Rzeszowie, wieloletni pracownik 
Katedry Badań Strategicznych i Regional-
nych Akademii Ekonomicznej w Katowi-
cach Prof. Klasik jest specjalistą z zakre-
su organizacji i zarządzania, badań stra· 
tegicznych i regionalnych, autor sieci pu-
blikaq1 i strategii rozwoju dla gmin Sl.J· 
ska i Małopolski. Prof. Klasik wchodzi w 
skład grupy ekspertów (przy Ministrze 
Gospodarki) opracowujących strategię 
narodową. Jest również regionalnym eks-
pertem odpowiedzialnym za opracowa-
nie strategii województwa podkarpackie· 
go. W naszym powiecie również gmina 
Kolbuszowa opracowuje strategię pod 
jego kierownictwem (przy współudziale 
dr Roberta Góry}. W spotkaniu, 3 lipca 
1999 r. uczestniczy! również dr Robert 
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Góra, prodziekan Wydzialu Ekonomicz~ 
nego WSI i Z, adiunkt w WSI i Z, adiunkt lllii.I 
w Katedrze Agromarketingu Akademii " 
Rolniczej w Krakowie, Wydziału Ekono-

111
-. 

mii w Rzeszowie. Specjalista z zakresu 
marketingu narzędziowego, oraz zacho- • 
wań dostosowawczych przedsiębiorstw „ 
do warunków rynkowych. • 

KOŚCIOŁOWI I OJCZYŹNIE 
Piękny jubileusz 60-lecia kapłań­

s twa obchodzi w bieżącym roku, znany 
dobrze mieszkańcom całej diecezji rze-
szowskiej, ks. infułat Józef Sondej. Go-
~cił już wielokrotnie zarówno w Kol-
buszowej, Cmolasie, jak i wielu innych 
parafiach naszego p owiatu. Szczególnie 
bliska jest mu parafia Mazury. Urodził 
~ię bowiem w Mazurach l marca 1914 r. 
Swięcenia kapłańskie otrzymał z rąk ks. 
bpa Bardy w katedrze przemyskiej w 
dn. 25 czerwca 1939 r. Przez blisko 40 
lat był proboszczem parafii Chrystusa 
Króla w Rzeszowie. W tym czasie od-
niósł wiele zasług dla tejże parafii. Był 
także inspiratorem i współtwórcą sze-
ściu nowych parafii na terenie Rzeszo-
wa. W dowód uznania w 1995 r. otrzy-
mał godność infułata. Uchwałą Rady 
Miasta Rzeszowa z dn. 14 października 
1995 r. nadano mu tytul Honorowego 
Obywatela Miasta Rzeszowa. 

Ksiqdz i11fulal J6Zl!f Sondtj z rodzi114. 

W niedzie lę 27 czerwca br. w ko-
ściele pw. Chrys tusa Króla w Rzeszowie 
czcigodny jubilat przewodniczył uro-
czystej mszy św. koncelebrowanej, w 
której udział wz.iął m. in. ks. bp Edward 
Białogłowski. Uczestniczyło w niej wie-
lu kapłanów, wśród których nie zabra-
kło kuzyna dostojnego jubilata ks. prał. 
Józefa Łasicy, oraz mazurskich rodaków 
- proboszcza parafii Farnej w Rzeszowie 
ks. prał. Stanisława Bełzy i proboszcza 
parafii Podwyższenia Krzyża w Rzeszo-
wie ks. Franciszka Kołodzieja. Przyby-
ły wladze miasta Rzeszowa, parlamen-
tarzyści, przedstawiciele Akcji Katolic-
kiej, .delegacje parafii, w których ks. ju-
bilat pracował, mieszkańcy Rzeszowa, 
strażacy, oraz członkowie jego najbliż­
szej rodziny z Mazurów, Posuch, Rze-
szowa, a nawet z Płonkówka na Kuja-
wach. 

W pięknej homilii ks. prał. Stani-

Fol. B. Popek 

Wszystkich zaproszonych gości la 
powitał starosta kolbuszowski Zbigniew 
Lenart. Na spotkaniu zwrócono uwagę 
na szanse, z których powinien skorzystać 
nasz powiat oraz na problemy, które na-
leży rozwiązać. Przedstawiono możliwo-
ści rozwoju powiatu na lata 2000-2006. 
Zgodzono się, że stra tegia powiatowa 
musi odpowiadać strategii narodowej, 
wojewódzkiej oraz być spójna ze strate-
giami gminnymi. 

ANNA CZACHOR 

W imie11111 t11si Mazury iycu11ia jubilatowi 
sldada scłtys Lrtdunk Kcne1111y. 

sław Bełza przedstawił drogę_ życiową 
ks. jubilata i jego dokonania. Zyczenia, 
słowa uznania dla jego ofiarnej posługi 
kapła~iej i błogosławieństwo przeslal 
Ojciec Swięty Jan Pawel Il. 

Z okazji tego pięknego jubile-
uszu również zespół redakcyjny „Ziemi 
Kolbuszowskiej" składa gratulacje i 
najlepsz e życzenia zdrowia, pomyślno­
ści, dalszych łask Bożych, opiekiMatki 
Bos kiej Nieustającej Pomocy, no i do· 
czekania w takiej pogodzie i młodości 
ducha, o jakiej ks. jubilat mówił w Rze-
szowie-następnego jubileuszu 70 - lecia 
kapłaństwa. 

Srczęść Boże! 

BENEDYKT POPEK 
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POWIATOWEGO 

CENTRUM POMOCY 
RODZINIE 

„ 
E 
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N 

STAROSTWO 
Powiatowe 

Centrum Pomocy 
Rodzinie 

w Kolbuszowej 
Powszechna Deklaracja Praw Człowieka, 

art. 16 mówi że „Rodzina jest natuJalną i podsta-
wową komórką społeczeństwa i ma prawo do 
ochrony ze strony spoleczeństwa i państwa". Ak­
tualny kształt polityki społecznej wobec rodziny 
wciąz się formuje dążąc do tego, aby pomoc spo-
łeczna znajdowala się jak najbliżej osoby lub ro­
dziny wymagającej wsparcia. Tuk więc spolecz-
ność lokalna - gmina- przejęła na siebie zobowią­
zania ja.kie, wobec osoby wymagającej pomocy 
powinna spełniać rodzina, która jednak z ja.kid\Ś 
powodów, obiektywnych lub subiektywnych, 
tego nie czyni. Do tych zadań należy zapewnie-
nie świadczeń z zakresu pomocy społecznej: za-
siłków pieniężnych i pomocy w natune tj. pomo-
cy rzeczowej oraz usług opiekuńczych, poradnic-
twa prawnego i pedagogicznego. 

Przyjętą zasadą w obecnie przeprowadza-
nejl'l'furmie administracyjnej państwa jest niena-
ruszanie kompetencji i zadań gmin. Powiat więc 
od 1 stycznia 1999 r. przejął niektóre zadania i 
kompetencje należące dotychczas do wojewody. 
W celu sprawnego kh wykonywania przy Staro-
stwie Powiatowym w Kolbuszowej zostało powo-
łane Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinle jako 
odrębna jednostka organiz.acyjna realizująca m-
dania finansowane ze środków w Jasnych i budże­
tu państwa. W centrum zainteresowania PCPR -
jak sama nazwa wskazuje - znajduje się rodzina, 
a właściwie jej czlonkowie, którzy ze względu na 
wiek, niepełnosprawność czy stan zdrowia, mogą 
być odsunięci na margines życia. PCPR ma za za-
danie pomoc w integracji ze środowiskiem osób 
opusuzających placówki opiekuńczo - wycho-
wawcze, zakłady dla nieletnich, rodziny zastęp­
cze, placxSwki resocjalizacyjne. Szczególną troską 
otacza t1zieci pozbawione opieki umieszczając je 
w rodzi.nach zastępczych i placówkach opiekuń­
czo-wychowawczych nie ingerując jednocześnie 
w naturalne prawa rodziców. 

W swoich 1,adaniach ma również organizo-
wanie i r.apewnianie usług o określonym standar-
dzie w dom.ach pomocy społec-Lnej o zasięgu po-
nadgminnym, oraz kierowanie osób ubiegających 
się o przyjęcie do domu pomocy społecznej i usta· 
lanie odp:latności za pobyt.Na lerenie naszego po-
wiatu jest jeden dom pomocy spoleczne1 tj. Dom 
Pomocy Społecznej Caritas Diecezji Rzeszowskiej 
w Cmolasie dysponujący 25 miejscami. Centrum 
jest w stałym kontakcie z innymi tego typu jednost-
kami i w miarę możłiwOOciszukamiejsc w domach 
pomocy społecznej na terenie innych powiatów. 

W celu szybkiego rozpoznawania potrzeb i 
sprawniej:szej pomocy osobom potrzebującym, któ­
rych-z różnych względów -jest coraz więcej PCPR 
współpracuje z innymi organizacjami społeczny­
m~ fundacjami, stowruzysz.eniami, osobami fizycz-
nymi i prawnymi, oraz opracowuje powiatową 
strategię rozwi.µywania problemów społecznych. 
Prowadzi również doradztwo metodyczne dla 
~rodków pomocy społecznej i pracowników so­
cjalnych, oraz rozpoznaje potrzeby i przygotowu-
jeprogiam działań w 7.akresie pomocy osobom bez-
domnym, które z.erwaly trwale związki z gminą. 

Bardzo specyficznym mdaniem jest pomoc i 
wspan:ie dla osób niepełnosprawnych. Po decen-
trali7.atji PFRON niektóre zadania w tej dziedzinie 
zostaJy przeniesione na poziom powiatu i ~z 
nich jest realizowana przez Powiatowe Centrum. 
Prowadzone są działarua mające na celu umożli­
wienie osobom niepełnosprawnym uaestnictwa 
w życiu społecznym, co oznacza przygotowanie 
do aktywnego pełnienia różnorodnych ról społecz­
nych, oraz pokonywania bańerubudniajiłcych włą­
a.enie się w życie społeczne. 

Rea.U.zowa.ne jest to poprzez stwananie moż­
liwości uczestnictwa w turnusach rehabilitacyj-
nych, które są aktywną formą rehabilitacji poląa.o­
ną z elementami wypoczynku, mającą na celu po-
prawę sprawności, wyrobienie zaradności oraz 
pobudzanie i rozwijanie zainteresowań osób nie-
pełnosprawnych. PCPR dofinansowuje pobyt na 
turnusie osoby niepelnosprawne1 a także pobyt 
opiekuna, jeżeli lekarz stwierdzi, że osoba niepeł­
nosprawna wymaga opieki osoby drugiej. 

Dofinansowywane są również działania 
zmierzające do ograniczenia skutków niepełno­
sprawności i likwidacji barier urbanistycmo-an:hl-
tektonic:znych w miejscu z.amieszkania osoby nie-
pełnosprawnej. tj. wszelkie prace adaptacyjne zgod­
ne z prawem budowlanym zmierzające do prawi-
dłowego uksztaltowania pomieszczeń mieszkal-
nych, w tym pomieszczeń sanitarnych wraz z ich 
wyposaż.enlem i dogodnym do~ do mieszka­
nia. W PCPR udzielane są informatje i wydawane 
wnioski o pożyczkę na zakup samochodu dla osób 
z dysftmktją nanądu ruchu w ramach programu 
„Pegaz'', oraz wnioski o pożyczkę na zakup kom-
putera dla osób niewidomych i niedowidzących w 
ramach programu „Homer". 

Oo zadań należy również udzielanie poży­
czek na rozpoczęcie działalności gospodarczej lub 
rolniczej i dofinansowywanie do wysokości 50% 
oprocentowania kredytu bankowego mdągnięte­
go na kontynuowanie tego rodzaju dzia1alnośd 
p!Y.eZ osoby niepełnosprawne. 

Banl.zo wymiernym dzialaniem jest wspie-
ranie zatrudnienia osób niepełnosprawnych po-
przez dofinansowania udzielane pracodawcom na 
zwrot kosztów poniesionych w związku z organi-
zacją nowych lub przystosowaniem islniejących 
stanowisk pracy, oraz zwrot kosztów wynagrodze-
nia wraz ze składką ZUS. 

W napliższym czasie przy Cenbum zosta-
nie powołany Powiatowy l.espół ds. Orzekania o 
Stopniu Niepelnosprawności 

Wszystkie te działania prowadzone sąz my-
ślą o tym, aby ulatwić życie osobom niepełno­
sprawnym. Musimy sobie jednak wszyscy zdawać 
spm\f\', że na nic zda się likwidacja barier archi­
tektonicznych jeśli najpierw nie zlikwidujemy ba­
rier tkwiących w psychice łudzi sprawnych. 

W kolejnych numerach ,,2iemii KoJbuszow-
skief będziemy starali się przybliżyC P~twu bar­
dziej szczegółowo poszczególne zadarua wykony-
wane przez Powiatowe Cenbum Pomocy Rodzi­
nie, oraz procedwy zwiąmne z ich realizacją. 

Jesteś osobą niepełnosprawną - albo 
sprawną inaczej jak to się obecnie mówi. 

Wydaje Ci się, że życie toczy się obok Cie-
bie. Wszyscy gdzieś pędzą, czegoś szukają tyl-
ko Ty tkwisz w tym samym miejscu. Straciłeś 
wiarę i nadzieję, że może być inaczej; że i Ty 
możesz coś osiągnąć. Myśląc tak popełniasz 
błąd . Jesteś przecież wyjątkowym człowie­
kiem) Musisz tylko się przełamać; wyjść ze 
skorupy własnego świata, który sam sobie 
stworzyłeś. 

My Ci w tym pomożemy. Przyjdź do nas 
albo po prostu zadzwoń. To takie proste a tak 
wiele może zmienić w Twoim życiu! 

Jeżeli masz orzeczenie o stopniu niepeł­
nosprawności albo pobierasz zasiłek pielęgna­
cyjny na dziecko możesz pojechać z nim na 
tum us rehabilitacyjny. Wystarczy, że zgłosisz 
się do nas po wniosek o przyzna.nie dofinan-
sowania i druk wniosku kwalifikacyjnego, któ-
ry wypełni lekarz. Wszystkie formalności za-
łatwisz w ciągu kilku minut. Pomożemy Ci 
wybrać odpowiedni turnus adekwatny do 
Twoich oczekiwań, tak by~ przez dwa tygo-
dnie naprawdę żył pełnią całego twojego je-
stestwa i uwierzył, że §wiat nie jest taki zly. 
Wcale nie musisz mieć dużo pieniędzy by wy-
jechać. W zależności od dochodu Twojej rodzi-
ny możemy dofinansować pobyt uczestnika do 
100% najniższego wynagrodzenia a pobyt 
opiekuna do 80% tegoż wynagrodzenia. 

Chciałbyś pracować - poczuć się pełno­
prawnym członkiem społeczeństwa, dać z sie-
bie wszystko co masz napepsze? Nawel zna-
lazłeś pracę, która mogłaby nadać sens 1\voje-
mu życiu, ale masz problemy z codziennym 
dojazdem. Nie martw się. Możesz starać się o 
kredyt na zakup samochodu, który ulatwi Ci 
codzienne życie. Kredyt jest ba.rdzo nisko opro-
centowany, przeznaczony na zakup nowego 
lub nieco starszego samochodu (nie starszego 
jednak niż trzyletni}. Samochód może być z 
oprzynądowaniem lub bez oprzyrządowania'. 
to już kwestia Twojego wyboru. Wykorzystaj 
szansę, by pokonać kolejną barierę, tym razem 
komunikacyjną! 

Poruszasz się na wózku. To takie trudne, 
gdy mieszkanie nie jest przystosowane do 
Twoich potrzeb. Już nie pamiętasz jak wyglą­
da świat o poranku Wszyscy wtedy śpią a Ty 
nie masz serca budzić najbliższych i prosić by 
wynieśli Twój wózek bo chcesz poczuć pięk­
no wstającego dnia, zjednoczyć się z naturą. 

Na to też znajdzie się rada. Możesz sta-
rać się o środki na likwidację barier architek-
tonicznych. Stając się baidziej samodzielny 
odzyskasz pewność siebie, nabierzesz nowych 
sił by zmagać się z codziennością. 

Zesp61 Uzgadniania DakumentacJI 
Z dniem 1lipca1999 r. został powołany Zespół Uzgadniania Dokumentacji Proj~ktowej 

przy Powiatowym Ośrodku Dokumentacji Geodezyjnej i Karto~cznej w K~uszowe.i, ~o­
lejowa 10 (w budynku „Prefabetu"). Do zadań nowo po~tałej Jednostki .na~ezy na.no~zeme na 
matryce map do celów projektowych, zaprojektowanych1 uzgodmonych s1eo uzbro.iema terenu. 
Do obowiązków Zespołu należy również uzgodnienie pro~ktowanych si~ uzbro~nia terenu. . 

J<a2dy, kto jest zainteresowany uzyskaniem pozwolema na bu~owę.ob1ek~ m1es~~ego 1 
przyłączy wodociągowego, gazowego, elektroenergetycznego, kanalizacyjnego itp. powuuen sam 
lub za pośrednictwem projektanta wcześniej uzgodnić projekt w w / w Zespole. 

(AQ 
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„Mnie ta ziemia od innych droższa" 
W dniu 19 czerwca w Szkole Podstawo-

wej w Lipnicy odbyło się spotkanie promo-
cyjne ksiµki „Polsła, Ojczyzna moja", któ-
rej autorem jest ks. pnłat Adam Sudoł. Au-
tor urodzony w Lipnicy w 1920 r., na począt­
ku lat trzydziestych wyruszył ze swo.iej rodzin­
nej wioski w świat. KsztaJcil się najp ierw w 
Rzeszowie, pófniej w Przemy~u, by następ­
nie w okresie wojny w bardzo trudnych wa-
runkach w lesie pod Brzozowem, w semina-
rium duchownym przygotować się do kapłań­
stwa. Na kapłana został wyświęcony w kwiet-
niu 1944 r. Przez 20 lat był wikarym w: Milo-

Sprzedaż wydow11ictw rtgio110/11ycl1. 

dnie, Majdanie Królewskim, Rzeszowie, Kro-
śnie, Hyżnem, Niewodnej, Stalowej Woli i 
Przeworsku. W 1964r zostnl proboszczem w 
Mum inie, a od 1967 r. objąl probostwo Sanok-
Fara, gdzie funkcję tę pełnił do 1995 r. Mimo, 
że ze swojej rodzinnej ziemi - Lipnicy wrie­
chał prawie 70 lat temu, to zawsze do niej wra­
cał. Jak podkreiilił w swoim wystąpieniu ni-
gdy się nie wstydził swojego chłopskiego po-
chodzenia. Był raczej dumny, że jako syn chło­
pa zdobył wyl.sztalcenie i zawsze w swoich 
kazani.11..h i wy54pieniach upominał się i wal-
czył o prawa dla wsi. W ostatnich Jatach szcze.. 
gólnie żywe są jego kontakty z rodzinną wio-
ską. Tak jak dawniej odwiedza mieszkającą tu 
rodzinę i prznaciół, ale również spotyka się z 
młodzieżą szkolną. Takie spotkanie uczniów 
szkoły w Lipnicy 2 ks. A. Sudołem odbyto się 
10 listopada 1998 r. Zasadził wtedy wspólnie 
z uczniami 3 dęby dla uczczenia 80-tej roczni-
cy odzyskania niepodległości przez Polskę. To 
zasadzenie dębów było nawiązaniem do daw-
nej tradycji. Otóż ks. A. Sudoł przypomniał 
uczniom, ie gdy miał 8 lat to wspólnie z caJą 
klasą pod opieką ówczesnego kierownika 
szkoły w Lipnicy Władysława Sochy zasadzi-
li kilka dębów d la uczczenia lG-tej rocznicy od-
zyskania niepodłeglo~. Jedno z tych drzew 
rośnie do dzi§, obok Domu Strażaka. Jest to 
już bardzo potężny dąb, który przypomina 
czas, który przeminął. 

la. posJa d o Sejmu Ustawodawczego w latach 
1919-1922. Wspomnienia te przygotowane 
przez niego do druku, ukazały się w formie 
książkowej w ramach wydawnictwa „ Varia 
Kolbuszowskie„. Pomaga także miejscowe1 
szk.ole. W tym roku przekazał do szkolnej bi· 
blioteJd w Lipnicy ponad 250 książek. 

Dobrze się więc stało, że szkoła w Lip-
nicy nie przegapila wydania książki ks. A. Su· 
dola i wyszła z inicjatywą spotkania p romo-
cyjnego, które zgromadziło wielu zacnych 
go~. UdziaJ w nim oprócz nauczydeU, rodzi­
ny i przyjaciół księdza oraz mieszkańców Lip-
nicy wzięli również księża, władze samorzą­
dowe powiatu oraz gmin Kolbuszowa i Dzi-
ko wiec, przedsta wiciele Jnstytucji kultural-
nych, świata nauki, służby zdrowia, organiza-
cji kombatanckich, spółdzielczych i społecz­
nych.Naspotkanie to przybyli księża: ks. pn-
łat Władysław Włodarczyk - dziekan deka-
natu raniżowskiego, ks. prałat Edward Oióg 
- proboszcz lipnicki, ks. dr Edward Rus in • 
były redaktor radia Via, ks. Wojciech Szpara. 
WJadze powiatowe reprezentowali Zbigniew 
Lenart - starosta powiatu i Dariusz Bzdzikot 
- przewodniczący Rady Powiatu. Obecny był 
Zbigniew Chmielowiec - burm1Str:z Kolbu-
szowej, jak i również Krzysztof Klecha - wójt 
Dzikowca, Marek Po.rębski - przewodniczą­
cy Rady Gminy w Dzikowcu, Augustyn Pł.i­
:u - sekretarz Urzędu Gminy w Dzikowcu, 
oraz radni wsi Lipnica. Instytucje kulturalne 
z regionu reprezentowali: Andrzej Jagodziń· 
ski - dyrektor biblioteki powiatoweµ Bene· 
dykt Popek - redaktor naczelny „Ziemi Kol-
buszowskiej" om Marian Pió rek - dzienni-
k.an tygodnika „Korso". Na spotkanie przy-
byli również pracownicy naukowi uczelni Lu-
blina i Krakowa, których rodowód związany 
jest z Lipnicą. Uczestniczyli w nim dr Jan Ko-
nefał z małżonką- pracownicy naukowi KUL-
u oraz dr Krzysztof Jaskot, pracownik nauko-
wy AGH . Z Lublina przybyła takie Maria 
Mazur · była dyrek torka szkoły w Lipnicy w 
latach 1973-1978. W spotkaniu uczestniczyli 
również d.r n. med. Jarosław Raga.n, Mieczy-
sław Godlewski - prezes powiatowy ŚZ ŻAK, 
Franciszek Ozga - wiceprezes powiatowego 

Zarządu PSL, Franciszek Durak - prezes GS 
w Dzikowcu, Tadeusz Korzeniowski - prze-
wodniczący Towarzystwa Miłośników Dzi­
kowca. Ta k liczny udziaJ pnedstawiciełi 
władz oraz różnych instytucji i organizacji 
świadczy, ie sprawy kultury rodzimej trady-
cji są im bardzo bliskie. 

Spotkanie prowadzil dyrektor szkoły 
Wojciech ~oczka, który po powitaniu 
uczestników spotkania wyjaśnił d laczego 
szkota w Lipnicy podjęla się organizacji spo-
tkania oraz podzielił się kilkoma uwagami na 
temat książki „Polska, Oµyzna moja#. Z ko-
lei głos zabrał ks. dr E. Rusin, który jako re­
daktor katolickiego radia H Via" do 1998r., za-
proponowaJ ks. A. Sudołowi przygotowanie 
kilkunastu audycji radiowych o treści patrio-
tycznej. Materiały z tych audycji stafy się za-
czynem do napisania książki przez ks. A. Su-
doła, który w swoim wystąpieniu mówił nie 
tylko o książce, ale także o miłości do ziemi 
rodzinnej, o swoich powrotach do Lipnicy, o 
znaczeniu rodzimej tradycji i wiary w życiu 
każdego człowieka. 

W dyskusji głos zabrali: ks. N. Włodar· 
czyk, ks. E. Ożóg, starosta powiatu, przewod· 
niczący Rady Powiatu, burmistrz Kolbusza. 

c. d. na str. 10 

Ks. A. Sudoł był również inicjatorem 
_w_y_daru __ ·_a _,v_spo __ m_n_•_cń __ sw_o_j_eg_o_o_~_a_J_ana __ S_u_d_o_-____ A_u_1o_r_c_iqik_·_;_od_ b_iu __ o _kw_i_a1_y_od __ m_1od_z_1_n _y_st1co __ 1_11_~_· ____________________________ __.S 



f Gi~nazja w gminach powiatu 
i kolbuszowskiego 
Ili Reforma <>§wiaty, która wchodzi w życie 
._ z dniem 1 września 1999 r. rutlożyła na gminy 
lilii.I obowiązek powołania gimnazjów. Rady Gmin 
1""'1111 w powiecie kolbuszowskim odpowiednimi 

uchwałami powołały gimnazja: 
1. Miasto i Gmina Kolbuszowa uchwałami z 

dnia 12 marca 1999 r. i 14 kwietnia 1999 r. 
powołała: 

- Gimnazjum Nr 1 mieszczące się w budyn· 
ku Szkoły Podstawowej Nr 1 przy ul Ko-
kiuszki 1. Stanowisko dyrektora poWlerzo-
no pani Aldonie Ragan. W gimnazjum bę­
dzie się ksztaJcił 204 uczniów. 

- Gimnazjum Nr 2 mieszczące się w budyn-
ku Szkoły Podstawowej Nr 2 przy ul. 
Obrońców Pokoju 46 Stanowisko dyrekto-
ra powierzono panu Miroslawowi Kacz-
marczykowi. W gimnazjum będzie się 
kształcił 240 uczniów. 

2. Gmina Majdan Królewski uchwałami z 
dnia 8 marca 1999 r. powołała: 

• Gimnazjum Nr 1 w Majdanie KrólewsJtlm 
ml~ce się w budynku Szkoły Podsta-
wowej w Ma)dame Królewskim. Stanowi· 
sko dyrektora powierzono panu Waldema· 
rowi Wachowskiemu. W gimnazjum będzie 
się kształcił 188 uczniów. 

3. Gmina Stary Dzikowiec uchwałami z dnia 
12.03.1999 r. powołaL\; 

- Gimnazjum w Dzikowcu mieszczące się 

pny Szkole Podstawowej w Dzikowcu. Sta· 
nowisko dyrektora powienono panu Zyg· 
muntowi Skowrońskiemu. W gimnazjum 
kształcił się będzie 63 uc:zni6w. 

- Gimnazjum w Wtlczej WoJi mieszczące się 
przy Szkole Podstawowej w Wilczej Woli. 
Stanowisko dyrektora powierzono panu 
Zbigniewowi Wilczkowi. W gimnazjum 
ksztaJcił się będzie 44 uczniów. 

4. Gmina Raniżów uchwałami z dnia 27 lute-
go 1999 r. powołała: 

- Gimnazjum w Rani.i.owie mieszczące się w 
budynku Szkoły Podstawowej w Raniżo­
wie. Stanowisko dyrektora powierzono 
pani Z.Ofii Suska. W gimnazjum ksztaJclł się 
będzie 92 uczniów. 

- Gimnazjum w Woli Raniiowslciej mieszczą· 
ce się w budynku Szkoły Podstawowej w 
Woli Raniżowskiej. Stanowisko dyrektora 
powierwno pani Marii Bednarz. W gimna· 
zjum będzie kształcił się 37 uczniów. 

5. Gminłll Niwiskill uchwałami z dnia 1 marca 
1999 r. powołała: 

- GimnazJwn w Niwiskach zlokalizowane w 
budynku Szkoły Podstawowej w Niwi-
skach. Stanowisko dyrektora powierzono 
pani Halinie Rębisz. W gimnazjum będzie 
się kształcił 79 uczniów. 

6. Gminłll Cmolu uchwałami z dnia 11 marca 
1999 r. powołala: 

W StUŹEtE 21>~0WtA ... 

01 n. m•d. Ja1os111 w ••••n 1111/.zl: 

Nadciśnienie tętnicze 
z.e statystyki Polskiego Towanystwa lntei--

nlstyc:znego wynika, że co piąty Polak po 40 roku 
życia cierpi na nadciśnienie tętnicze krwi, jednak 
polowa chorych w ogóle o tym nie wie. Rozpo-
znanie nadciśnienia możliwe jest na podstawie re-
gubmych pomiarów ciśnienia krwi Zdrowi lu· 
dz.ie powinni w celach profiblctycznych bill~ł 
swoje ruruenie CU W rolcu, po czterdziestce • CO 
p6I rolcu. 

Nie leczone nadclinienie prowadzj do licz­
nych powikłań zdrowotnych, w tym mózgowych, 
scra>wych, nerkowych, krążeniowych. z.e wzro-
stem ciśnienia zwiększa się ryzyko zgonu. 

Nadci.Wenie jest chorobą ukladu krąże­
nia, podczas której w naczyniach tętniczych pa· 
nuje zwiększone ciśnienie lcrwi. U zdrowego czJo. 
wieka w stanie spoczynku clinienie skwcr.owe nie 
powinno był wy7.s1.e niż 140 mm Hg, rozkun:zo. 
we • poniż.ej lub równe 90 mm Hg. Ciśnienie nie 
ma ptZ.e2 całą dobę wartoki staJej. W nocy jest 
nieco niższe niż w dzień. Stres ay wysiłek fizycz-
ny, wysoka temperatura, chłód czy ból mogą 
zwiększy~ wartośł ciśnienia w ciągu kilku minut 
~ to JCdnak zmiany krótkotrwale. 

Najcz.ęstszą formą nadciśnienia jest nadci-
śnienie tętnicze pierwotne, a więc ta.kie, którego 
przyczyna nie została dokładnie rozpoznana. Czę­
sto jest ono sklo~ą rodLinną, cierpi na nie 
wiele osób z nadwagł. Na wystąpienie nadciśnie­
nia może tnieć wpływ naduźywanie soli kuchen· 
nej w codzieMej diecie, regularne spożywanie aJ. 
koholu i przyjmowanie niektórych leków np. ste-
ryd y, środki antykonc-epcyjne. Tylko u 5~ pacjen· 
łów z nadclinieniem jest ono spowodowane cho-i robą OJganiczną np. niektórymi chorobami nerek, 

nadnerczy czy c:ulcrzycą. Na pewne czynnilcl ry· 
zyka wystąpienia choroby nadrunieniowei j.lk 
uwarunkowania genetyczne czy upływ czasu (d· 
śnienie wzrasta wraz z wiekiem zwłaszczo po SO 
roku życia), nie mamy wpływu. Inne • zależą od 
nas, od naszego trybu życia, zwłaszcza wagi da­
la i umiejętności reagowania na stresy. „Pan Bóg 
daJ ludziom jedzenie, a diabeł kucharza" - powie-
dziaJ kiedy§ Lew Tołstoj. wiellci smakosz. Cz~ 
niestety, ulegamy w tej sfene podsz.eptom diabla 
i waga - a za nią ośnienie - leci w górę. Warto tu 
przytoczył dziewię( W&cliów głównych popeł· 
nianych regularnie w polskich kuchniach; 

1. Za mało razowego pieczywa. 
2. Za ma.Io mleka, nasion strączkowych i ryb. 
3. Za ma.Io warzyw I OWOCÓW. 
4. Za dużo tJuszczów, zwlaszc:ztl zwienęcych. 
5. Zwya.aj aęstego jed1.enia t:lustych wędlin. 
6. Za dużo cukru, skxlyay i soli kuchennej. 
7. Za długie pnerwy między posilkamj i zbyt 

obfite dania. 
8. Rezygnacja z pierwszych §niadań. 
9. Zbyt póżne jedzenie obiadu i kolacji. 

Efektem tych grzechów jest nadwaga i oty-
~-

Zł.OTE RADY DLA 
NADOŚNIENIOWCÓW: 

1. Nigdy nie martw się niepoh7.ebnie I na zapas 
- stres podnosi ciśnienie. 

2. Mierz ciśnienie reguJamie. 
3. Nie prześcigaj wcąż samego siebie· odpręż 

się, zrezygnuj co pewien czas z wysokich ob­
rotów. 

4. Ceń swój czas wolny · odpoczywaj. posJuchaj 
m ki, · ks. · . 

8 sierpień 1999 
• Gimnazjum w Cmolasie mieszczące się w 

budynku Szkoły Podstawowej w Cmolasie. 
Stanowisko dyrektora powierzono panu 
Józefowi Babiarz. W gimnazjum będrle się 
lcsztaJcił 146 UC2.lliÓW. 

OPRAC BOGDAN ROMIANIUK 

Uroczystym koncertem 
25 czerwca br. ukończono pierwszy rok 

szkolny w Państwowei Szkole Muzycznej I Stop-
nia w Kolbuszowej. Swoje osiągnięcia muzyczne 
poczynione przez naukę w szkole zaprezentowali 
uczniowie: Katarzyna Blat, Bogusława Kubińska, 
Katarzyna Kubif, Anna Labuda, Karolina Maziuz, 
Joanna ~sa, Natalia Smyrska, Katarzyna Tylut· 
ki, Tobiasz Magda, Kuba Moskal, Mateusz Sufra­
niec, Marcin Starzec, Piotr Starzec. 

Z dziełml pracowali pedagodzy: Justyna 
Fedus, Aleksandra Niezgoda, Ryuanl &jor, dy· 
rektor szkoły Bromsław Niezgoda i Adam St.por. 
Koncert młodych wirtuozów podziwiali rodzice, 
oraz władze powiatu kolbuszowskiego. 

AS 

kol. Z O FII KATA 
WRAZ Z RODZINĄ 

WYRAZY CLĘ.BO.KIEGO 
WSPÓLCZUOA Z POWODU 
śmierci ~ŻA 

składa 
ZARZĄD ODDZlAł.U ZWIĄZKU NA· 

UCZYOELSTWA POLSKIEGO 
W KOLBUSZOWEJ 

5. Popraw sylwetkę i kondycję, a więc regular-
nie spacerui biegni łwiC'L. 

6. Wyrównaj deficyt snu - w czasie weekendu 
zawsze utnij sobie półgodzinną drzemkę w 
ciągu dnia. 

7. Nie pal, nie pii odstaw przynajmnieJ na jakiś 
czas kawę i mocną he!batę. Alkohol ogranicz 
do jednego drinb, lcieliszka wina, czy butel­
ki piwa, gdyż większa ilośc:' szkodzi 

8. Utrzymuj prawidłową wagę dala. 
ALARMUJĄCE SYGN AL Y: 

Naddfalenie nie boli, nie daje określonych 
symptonów, ale niektóre sygnały mogq zwiasto-
wał jego obecn~. Jeżeli więc zauważyłeś /aś/ 
u siebie • niekoniecznle regularnie często • takie 
ob ja wy j.tk: 

• bóle głowy zwłaszcza w c:zę§ci potylicznej. 
• mrocz.ki przed oczami i pogoJ'S1.ellie wzroku, 
• zaburzenia snu, aż do be1.sennoki, 
• lcillcuminutowe bóle w klatce piersiowej, 
• dzwonienie w uszach, 
• częstszą niż zwykle potrzebę oddawania mo-

czu, 
• nie uzasadnione niczym zwiększone pragnie-

nie, 
• krwawienie z nosa, to koniecznie zgłoś się do 

lekarza! To mog• był sygn.iły, te clinienie 
prr.elcroczylo nonnę. 

Moja uwaga 
Informuję, że dane zawarte w artykule ,!,y­

tuacja w kolbuszowskim ZOZ-ie" (Ziemia Kol-
buszowska nr 2/ 43), dotyczyły początkowego 
okresu wprowadzania reformy służby zdrowia. 

LEK. MED. JANUSZ KOSIAK 
Ze swej strony pragniemy dod.a~, że tekst 

lek. med. Janusu Kosiw napisany zostillł w 
marcu br do panowanego kwietniowego nu· 
meru ,.ziemi Kolbuszowskiej'" 

REDAKQA 



8 sierpień 19 9 9 

W ŚWIEQIE ~Ul1URY ... 

Prezentacje Twórczości Ludowej 

Wy~trpy knptl /11Jowyrl1. 

Stanisław Wozowicz, Robert Sąsiadek z 
Góry Ropczyckiej i Stanisław Kapela z Nie-
dźwiady, garncarze- Jan Kot z Medyni Glo-
gowskiej, Bolesław Panek i Stanisław Woś z 
Zalesia, zabawkarze: Jan Stopyra z Brzózy 
Stadnickiej, Jan Puk z Trześni k/ Sandomie-
rza, łyikarz -Alfred Dudziak z Brzózy Stad-
nickiej, plecionkarze wyplatający różne 
przedmioty użytkowe i ozdobne z wikliny, 
korzenia, rogorzyny i słomy - Jan Koszatka 
z Głogowa Mlp, Mariiln Jamróz z Weryni, 
Stefania Suchora ze Stojeszyna i Bronisława 
Pyc z Zawadki. Obok nich pracowali oży­
wiając stare warsztaty i techniki gospodar-
cze, demonstrujący kręcenie powrozów z 
konopi - Stanisław, Krzysztof i Józef Cebul-

Można było podziwiał pracę tw6rc6w /11dowycl1„. 

scy z Glinika, kręcenie Hldczek" ze słomy -
Stanisław Soja z Woli Raniżowskiej, tocze-
nie świec z wosku pszczelego - Stanisław 
Jaworek z Nawsia, gospodynie lepiące z cia-
sta weselne szyszki - Paulina Adela Filip i 
Maria Filip z Chmielnika i wycinające z pa-
pieru ozdoby izb - Anna Rzeszut, oraz cz.łon­
kinie zespołu HLasowiaczkiH z Baranowa 
Sandomierskiego. 

Jak co roku, nie zabrakło również ar-
e.~ 

I •'i: 
„... .... -

tystów ludowych. Swoje prace pokazywali 
malarze i rzeźbiarze wiejscy. W sumie od-
wiedzający tego dnia skansen mogli podpa-
trzeć pracę i kupić wyroby ponad dwudzie-
stu twórców i rzemieślników wiejskich. 

Niewątpliwą, dodatkową atrakcją 
dla gości była degustacja prawdziwego wiej-
skiego chleba, sera, masła i maślanki, a tak-
że możliwość skosztowania tradycyjnych 
potraw kuchni lasowiackiej, przywiezionych 
przez gospodynie z Mazurów i Baranowa 
Sandomierskiego. Na spragnionych i głod­
nych a nie przepadających za potrawami re-
gionalnymi czekał bufet bogato zaopatrzo-
ny w liczne inne dania (np: kiełbaski) i na-
poje. 

Rzeźbiarz luduwy - /au Puk. 

Pokazom w skansenie towarzyszyły 
występy zespołów obrzędowych z Nosów-
ki, Kolbuszowej Górne~ Baranowa Sando-
mierskiego i z Wysokiej, kapel z Grębowa 1 

Władysława Pogody z Kolbuszowe~ zespo-
łów śpiewacznych z Kolbuszowej Górnej, 
Mazurów i Jamnicy, oraz Zespołu Pieśni i 
Tańca „Ziemia KolbuszowskaH. Oprawę wy­
stępom na scenie, okraszoną gwarą i humo-
rem ludowym dała pani Stefania Buda z 
Nosówki. 

Tegoroczna impreza ściągnęła do 
Parku Etnograficznego w Kolbuszowej ok. 
7 tys. zwiedzających, z których większość 
mimo spędzenia tu całego dnia nie miała 
ochoty rozstawać się ze skansenem. Nawet 
w tak krótkiej wzmiance nie można pomi-
nąć informacji o sponsorach „ID Prezenta-
cji...". Tylko dzięki ich hojności udało się 
zaprosić do udziaJu w imprezie tak wielu 
przedstawicieli ginących już dziś na wsi za-
wodów oraz zespoły ludowe. Sponsorami 
„ ITI Prezentacji..." byli: Urząd Marszałkow­
ski Województwa Podkarpackiego, Funda-
cja „Cepelia" z Warszawy, Starostwo Powia-
towe z Kolbuszowej i Firma Handlowa „Ka-
storH z Kolbuszowej. 

WOJCTECH DRAGAN 
FOT. W. DRAGAN, R. STYGA. 

„. A talrze spróbować lasowiackich potraw. 



~ ~"r~3.14~4~l ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~8~s~ie~w~·eń~1~9...-.99 .r. W dniach gniewa Chmielowca około 700 uczniów Mazury, Maria Rauch i Igor Labuda z LO 

C F 23 i 24 czerwca szkół podstawowych i ~rednich oglądało Kolbuszowa. Za rękodzieło: Anna Wiącek -
1999 r. odbywał występy swoich rówieśników. Chociaż z kl.VII SP., Aneta Achtyli Anna Konefał- ZSR 

._ ft się w Liceum powodu niesprzyjających warunków atmos- Werynia. Za tańce nagrody otrzymali: Ze-
• ~ Ogólnokształcf· ferycznych, nie odbył się korowód uczest- spół Pieśni i Tańca przy SP Nr 1 w Kolbu-

!
„ T cym im. Janka ników przeglądu ulicami miasta, to wyka- szowei oraz Zespól Pieśni i Tańca „Ziemia 

Bytnara w Kol- zali się oni w wybranych przez siebie kate- Kolbuszowska" z LO Kolbuszowa. Nailep-
buszowej Festi· goriach tematycznych. Obok przedstawienia szym wokalem mogą się poszczycić: Kata-

lllii.I fi wał Twórczości inscenizacji, recytacji, utworów wokalnych rzyna Liszcz z Widełki i Edyta Potocka z Ma-
f"lllll Artystycznej i instrumentalnych, występów kabaretów zurów. W kategorii zespołów muzycznych 

M ł o d z i e ż y szkolnych, uczestnicy przedstawili swoje wyróżnienie otrzyma! Zespól Dies Netostus, 
„FETA' 99'". Im- prace plastyczne, rękodzieło artystyczne, dzialający przy MDK w Kolbuszowej Bez-

prua ta ma już swoją małą tradycję . Od- gazetki szkolne i grafikę komputerową. Do- konkurencyjnymi kabaretami okazały się: 
bywa się po raz drugi, pomagajfc spotkać robek artystyczny wszystkich uczestników „Kopciuszek inaczer ze SP w Widelce i Ka-
się dzieciom i młodzieży szkół podstawo- oceniala komisja, w skład której weszli nie baret „MPFTW" • LO Kolbuszowa. Nagro-
wych i średnich. Jednak po raz pierwszy tylko nauczyciele, osoby zajmujące się pro- dy ufundowali: Zarząd Powiatu Kolbuszow-
była to impreza obejmująca cały obszar fesjonalnie muzyką, plastyką, ale również skie&o oraz Zarzad Miasta i Gminy w Kol-
powiatu kolbuszowskiego. przedstawiciele mJodzieiy. Wieczorem była buszowęj. lmprezę sponsorowali także: PHU 

Na otwarcie Festiwalu, obok dzieci, okazja do zabawy na dyskotece zorganizo- „OREX", AGA, ABAKUS. Występy laure-
mJodzieży, nauczycieli, przybyli przedsta- wanej w stylu lat 60-tych. atów zakończyły kolbuszowską FETĘ' 99. 
wiciele Zarządu Powiatu Kolbuszowskiego W drugim dniu Festiwalu podsumo- Impreza la pokazała, że dzieci i młodzież 
i Zarządu Miasta i Gminy Kolbuszowa, któ- wano pracę wszystkich 250 uczestników potrafią połączyć obowiązki szkolne z roz-
rzy patronowali całej imprezie. Po uroczy- przeglądu artystycznego. Wręczono nagro- wijaniem pasji. Festiwal był okazją, aby tak-
stym rozpoczęciu przeglądu przez dyrekto- dy i dyplomy. Pierwsze miejsce w paszcze- że pożegnać rok szkolny i powitać czas swa-
rów Liceum Ogólnokształcącego Jolantę Le- gólnych kategoriach otrzymali: za prace pła- body i rozrywki. 
nart i Wacława Leśniaka, wystąpieniach sta- styczne: Anna Dec - SP Mazury, Justyna 
rosły Zbigniewa Lenarta i burmistrza Zbi- Dziuba - SP Płazówka, Dominika Popek-SP ANNA CZACHOR 

Mazurzanki w Kazimierzu 

Na ry11li1 w Kilzimim:u, stojq od lattj: Pa111 instruktor mgr ]ola11fll Dragan, Zofia Fila, Monika Dec, 
Mar111 Fila, Maria Białas, Edyta Potocka, Sltfania Sondtj, Alicja Adamczyk, Ct11ov.Yfa Makusak 
1 k1m>wmczkn :uspołu Emd111 Adamczyk. Fot . W Dragan 

Od ponad trzydziestu lat w Kazimierzu 
nad 'Wisłł organizowany jest Ogólnopolski Fe-
stiwal Kapel i ~pie\nków Ludowych. W tym 
roku, w dniach 25-27 czerwca odbyła się jego 
XXXIV edycja. 

Ten największy i najbardziej prestizowy, 
związany z folklorem festiwal w Polsce groma-
d1i -;ctl.i uacstników z caJego kraj\! a także tysi<}· 
ce mik»nilców muzyki ludowej z Polski i róznych 
krapw calego świata_ W ciągu trzech festiwalo-
wych dni Kazimierz ożywa. . przepiękne ulicz­
ki i rynek sta.iiJ się radosne, fuforowe a to za spra-
wą samych uczestników, ubranych w swoje tra-
dycyjne regionalne stroje, szczęśliwych, 1.e mogą 
tu być, występować przed ludtmi, którzy roru-
miejii i kochają muzykę ludową_ Kazimierz przez 
trzy dni ro1brzmiewa muzyką. Dobiega ona /. es-
trady usytuowanej na małym rynku, gdzie gospc>­
darzaml byli dwaj wspaniali konferansjerzy: Jó-
zef Broda i Stanisław Jaskuła. Obaj dbali o to, by 
wykonawcy dobrze się czuli na scenie i nie mieli 
tremy, bo występują tam nie profesjonaliki lecz Sto.suk Jaskuło U1powioda wyst(p uspołu. 

zwykli ludzie obdar1eni wspaniałym głosem lub 
umiey:tno§cią gry na instrumencie (ale nie wyszko­
leni w tym względzie) a także dysponujący dob11 
pamięcią, dzięki której przechowały się stare lu-
dowe obnędowe pieśni czy autentyczne tematy 
muzyczne. 

Ka1imierskJ festiwal ma charakter kon-
kursu ocenianego przez komisję arty~tyczn;i, w 
skłacl2ie której zasiadają najwybitniejsi w Polsce 
badacze folkloru, pracownicy uniwersytetów i in-
stytucji ujmujących się kulturą ludową Wy tępy 
oceniane są w 5 kategoriach: kapel. zespołów śpie­
waczych, solistów instrumentalistów, ~listów 
śpiewaków ora7. w kategorrii zwane1; „Ou.q-
Mały" (mistrzowie występują wraz ze swym! 
UC"Lnfami). 

W tegorocznym festiwalu brały udział tak-
że członkinie 1.espołu śpiewaczego 'l Mazu.rów, 
któreakwalifikowaly siędowzięda w rumudz.ia-
lu w kategorii zespołów śpiewaczych Jech.ly z 
ogromną tremą, bo przecież zespół powstał dopie-
ro 2 lata temu (w Kazuruerzu na~JWVStępu­
j.J ze.poły śpiewające o wiele dłużej) Było sporo 
niepokoju i nerwów pned występem ale rul!Zll­
wodny Staszek Jaskula rozbawił zespól swouni ~ 
ralskimi gadlcami. Jak się okazalo skutecznie Gdy 
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panie wyszly na scenę, trema uleciała. Zuplew.iły 3 pieśni: 
„Dojze nam Bou" • obnfdOWf weselnt, śpieWilllf przy ple-
ceniu rózgi, „Oj na podwótte.ku" • kolrdf iyc:qc4 dla PM\J\Y 
oraz „Ka.siej ko moja" • pidń m.iłosnt, którymi wyśpiewały 
sobie m miejsce. Komisja a.rłyltyczna nie suzędzila pochwał 
u ttpertuar i wykon.anie pidni a takie zachrcała zespół do 
dalszej pacy i wyszukiWilllia dawnych autentycznych ludo-
wych pieśni, takich jakie zespół upnzentował n;1 kazimier-
skiej scenie. 

Poza powiatem kolbuszowskim dawne województwo 
aeszowslde reprezentowali jeszcze inni wykonawcy. Nie moż· 
na nie wspomnieł o wspaniałym występie najstarszego ucz.est-
nib festiwalu • skrzypka Heńryka Kretowiaa z Głogowa Ma-
łopolskiego Wygrywane przez niego tradycyjne melodie z oko-
lic Głogowa ocz.arowały słuchaczy, wzruszały. Grał je bardzo 
autentycznie, tak j.1.k grywał pned laty na wiejslcich weselach 
czy zabawach. Zademonstrował wielki kunszt ludowej gry na 
skrzypcach i ogromną znajomoś(' autentycznych wątków melo­
dii z okolic Głogowa co zad«ydowało, że jury konkursu przy· 
znało mu I nagrodę w kategorii solistów instrumentalistów. 

Dużym sukcesem moźe poszczycił się kapela ludowa 
z Hyżnego, która w kategorii kapel zajęła ITl miejsce, prezentu· 
jąc ludowe autentyc:zne neszowskle melodie. 

Laureatom gratuluję i :iyczę dalszych sukcesów. 

JOLANTA DRAGAN 
Mazurskie lasowiactli słllclrają góralskich katoołów ... Nieslychm1e. 

Kolejny 
sukces 

"Mazurzanek" 
Zdobycie III miejsca na Ogólno-

polskim Festiwalu Kapel i Śpiewaków 
Ludowych w Kazimierzu nad Wisłą 
nie jest ostatnim sukcesem zespołu 
śpiewaczego "Mazurzanki" z Mazu-
rów. 4 lipca br. na IV Wojewód~kim 
Przeglądzie Wiejskich Zespołów Spie-
waczych Tyczyn '99 "Mazurzanki" za· 
jęły drugie miejsce. Przypomnijmy, rok 
temu, w l'yczynie zajęły pierwsze miej· 
sce. Spiewającym paniom z Mazurów, 
jak i prowadzącej je ins truktorce gra-
tulujemy i życzymy dalszych sukce-
sów. 

NAIRODA 
MlNllTltA KULTURT I SZTUKI 

dlo 
Zespołu Śplewoaego 

_z /JfazJVil(w,.__ __ 
f11J>. RPc'Wit 

za ZQ,jęcie n mi~sco 
w '!V Wojor6dzkim Pn.cqlqdz~ 

Wiejskich Ze.spol6w Śpłewoaych 
Tyayn · 99 

(BP) 

Dobrze się bawić i wypoczywać 
W Kolbuszowej Górnej, w tamtej· 

szym Domu Kultury realizowany jest pro· 
gram spotkań z dziećmi pn.„Lato'99„.W 
programie zajęc! są ltk dziwne, §mieszne i 
inłeresuj4ce ubawy jak: Duety do mety, 
Rekiny Kart, Piramidił,Sekrety rodzin· 
ne.Na pytanie: co pod tymi tajemniczymi 
nazwami zabaw się kryje można odpowie· 
dziec! udając się do Domu Kultury w Kol· 
buszowej Górnej. 

Pod fachowym okiem plastyka Kata-
1"2yny Cebuli-Cesarz, dzieci mogą wzią.żć 
udział w konkursach, warsztatach i zajęciach 
plastycznych, zakończonych wystawą po-
wakacyjną, rozdaniem nagród i wyróżnień 
osobom, które postanowiły wakacyjny czas 
spędzić mądrze i przyjemnie, tworząc swo-
je, własne dzieła plastyczne.Przy tym dobrze 
się bawić 1 wypoczywać.Dla młodych spor-
towców przewidziane są rozgrywki tenisa 

stołowego.Dla przyszłych 
a rcymistrzów rozgrywki 
szachowe.Ambitni będą 
mogli z.robić własny , autor· 
ski Hlm v ideo.W planach 
jest zarysowana wycieczka 
do Klubu Zabajka w Głogo· 
wie Mlp. i przejażdzka ro· 
werowa. 

Piękny okres wakacyj-
ny szybko umyka, dlatego 
mlody czytelniku pośpiesz 
prędko d o Domu Kultury w 
Kolbuszowej Górnej, a tam 
spotkasz fajnych kolegów i 
ciekawe zajęcie dla siebie. 

ANTONl STĄPOR 

~3T~e, 

Dla przypomnienia 
Problemy z eduka<}ł ddeci rue są nowe. Db przypomnienia zacytu)lll}' okólnik L.a1Ilics2.czony w 

„Powiatowym Dzitro1iku Urzędou.ym C. K. Starostmi .. w Kolbuszowej z dnla 19 maica 1913 r., Nr 5 
„Ze sprawozdań wizytacyjnych c. k. okręgowego lru.pektora szkół z przykrością powzięła c.k. 

Rada szkolna okręgowa, że frekwencya w wielu 57kolach wprost urąga liczbie dzieci, obowiązanych 
do "ClfSZC7.iłnia rui naukę. Przyczyna zlego tkwi w pierwszym nędzie w rodzicach, któTl) n.ie ocenia-
jąc dobrodziejstwa nauki, albo z rozmysłu nie posyla~1 dzieci do 57.koly, albo też pobłażliwie zezwalają, 
by dzieci bez powodu pozostawały w domu. 

Nie można przemilC'zeć i tej okoliczności, że w wielu wypadkach współwina ciąży takie na 
I 

1 
zarządach szkół" .•. (l dalej) ·- „Używanie w.iccka do robót domowych, gospodarczych lub pl7.e0lyslo-

-------------'-- wych nie można uznawa~ 7.a powód uspmwiedliwiaHcy nioobecnoM" (w szkole) 
Okólnik podpisał Przewodniaący c.k. Starosta dr Mat}')<u. który :zapowiadaJ. i.e winnych :zanie-

dbań będzie karał. OJ'R. ADJ ł 



raiblioteka 
i dzieciom 
Ili W Miejskiej i Powiatowej Bibliotece 
._ Publicznej w Kolbuszowej organizowane Sł 
~ interesujf ce i wszech s tronne zajęcia dla 
f"'lllll dzieci i młodzieży. 

W programie pod szyldem „ Wakacje 
w Bibliotece'99" na pewno każdy młody 
czJowielc znajdzie coś miłego i ciekawego 
dla siebie. Zabawy rozpoczęły się 28 czerw-
ca ogłoszeniem konkursu pt. „Pożeracz ksią­
żek". Potrwają prawie codziennie oprócz 
sobót i niedziel do 27 sierpnia. Tego dnia 
nastąpi podsumowanie konkursu i nagro-
dzenie laureatów. Program spotkań obejmu-
je projekcję bajek i filmów, wyświellanie slaj-
dów, pokazy fotografii ze zbiorów bibliote-
ki. Kto zechce może odbyć „Wirtua lną wy-
cieczkę po Krakowie" lub podziwiać fascy-
nujące „Starożytne cywilizacje" na pokazach 
multimedialnych. Najmłodsi mogą się zma-
gać z grami komputerowymi lub wsłuchać 
się w czytane utwory Czesława Janczarskie-
go. Dla tych, których rozpiera energia twór-
cza lub chcą stanąć w szranki, są przewidzia-
ne konkursy literackie, plastyczne oraz wie­
dzy. Ze szczegółowym programem zajęć 
można się zapoznać w Miejskiej i Powiato-
wej Bibliotece Publicznej w Kolbuszowej, 
która w okresie wakacji czeka na swoich czy­
telników od godz 1000 do 18<». 

Przyjemnej zabawy! 

O PRAC. ANTONJ STĄPOR 

c. d.. rr str.5. 
wei wójt Dzikowca, a także B. Popek, M. Pió-
rek, dr J. KonefaJ i Jan Borkowski. Podczas dys-
kusji zrodziła się myśl napisania rozprawy na-
ukowej na temat życia ks. prałata Stanisława 
Sudoła, długoletniego proboszcza parafii Dzi-
kowiec, którego świątobliwe życie budzi sza-
cunek u ludzi nie tylko związanych z dziko-
wiecką ziemią. Powrócono takie do idei zjaz-
du Llpniczan, a więc tych wszystkich, którzy 
z Lipnicą są związani latami swego dzieciń­
stwa i młodości, a pófoiej wyruszyli w świat 
po wiedzę, pracę, lepszy los. Takie spotkanie 
byłoby powrotem do swych korzeni, a zara-
zem okazją do zjednoczenia się wokoło współ­
czesnych problemów ziemi rodzinnej. 

Z treściami promowanej książki 
wspólbrzm iały hasła, które stanowiły elemen-
ty dekoracji wykonanej z okazji spotkania. 
Hasła te to: „Mnie ta ziemia od innych droż­
sza" i „Prawda, dobro i miłość to wart~. któ-
re nigdy nie przemija~1". Do tych haseł odwo-
ływali się niektórzy dyskutanci mówiąc, że 
spotkanie takie to nie tylko przybliżenie pro-
mowanej książki, ale to także umocnienie mi-
łości do ziemi rodzinnej, która zawsze jest 
droższa od innych. To głoszenie prawdy, ale z 
miłością, bo tak jak zaznaczył prowadzący to 
spotkanie, że nawet prawda użyta bez miło­
ści przynosi zło. 

Spotkanie udowodniło, że takie impre-
zy integrują społeczność lokalną, umacniają 
więzi z władzą, a zarazem uświadamiają oczy-
wistą prawdę, że czasu nie można zatrzymać, 
ale z przeszłości należy brać I wydobywać to 
co dobre, co służy ludziom I umacnia miłość 
do ziemi, która jest namszczególnie droga tj. 
do naszych małych ojczyzn. 

(WM) 
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Wesoło na stadionie 
Polski Komitet Pomocy Społecznej w Kolbuszowej w dniu 11 lipca br. zorganizował Festyn 
Charytatywny. Jak na dobry festyn przystało były atrakcyjne zabawy dla dzieci, młodzieży i 
dorosłych. W ten niedzielny, słoneczny dzień już od godz. J4l10 można było spędzić przyjem-
nie czas na kolorowym festynie, w towarzystwie najprawdziwszych, bieszczadzkich kow-

bojów. Chętni mogli 
odbyć przejażdzkę 
konną, wcześniej po-
sila jąc się krzepią­
cym bigosem lub 
grochówką. Przyby-
łym na festyn oprócz 
bieszczadników to-
warzyszył rzeszow-
ski zespól Galicja 
Folk Band i jego ży­
wiołowa muzyka. 
Dla kibiców sportu 
była prawdziwa 
gratka, mecz pilki 
nożnej oldboyów 
Stal Mielec - Kolbu-
szowianka. Dzieci 

pasjonowały się grami, konkursami i loterią niespodzianką . Do pófnych godzin wieczor-
nych trwała potańcówka. Galicja Folk Band przygrywał skoczną, banvną i rześką muzykę 
ludową irlandzką, amerykańską, cygańską i wreszcie nasza polską. 

Na festynie nogi do tańca rwały się same, porftele chudły lecz serca były coraz pogod-
niejsze i chojnie otwarte dla potrzebujących, reprezentowanych przez Polski Komitet Pomo-
cy Społe.cznej w Kolbuszowej. 

ANTONI ST ĄPOR 

NA ŚLADACH POLSKOŚCI W PARYŻU 
Na rue Lamande znajduje się polskie li-

ceum. Wchodzi się do niego przez ładnie 
rzeźbioną bramę z godłami Polski, a na po­
dwórzu stoi pomnik poświęcony Seweryno-
wi Gałęzowskiemu, na którym widnieje na-
pis: „Młodzież polska wychowana na obczyf-
nie dobroczyńcom swoim .... ", a wśród tych 
dobroczyńców: Mickiewicz, Zalewski, Pade-
rewski. Na ścianie środkowej budynku: po-
piersie Kołłątaja, Czackiego, medalion Mic-
kiewicza. 

W roku 1841 w mieszkaniu generała 
Dwernickiego przy ulicy Odeon zawiązał się 
komitet, mający zorganizować szko łę dla 
dzieci polskich emigrantów, żołnierzy z po-
wstania listopadowego, by je wychować w 
duchu polskim. W następnym roku szkoła 
została otwarta w Chatillon pod Paryżem, a 
po roku została przeniesiona do Paryża, naj-
pierw na ulicę Batignolles, a potem po roku 
1874 na ulicę Lamande. Została ona uznana 
dekretem Napoleona lII za instytucję użytecz­
ności publicznej i zaopatrzona w dotację rzą ­
dową. Z pomocą finansową związane są rów-
nież takie osoby jak: Mickiewicz, który byl 
wiceprzewodniczącym komitetu rodziciel-
skiego, Goszczyński, Chopin, Lelewel, Kra-
szewski, Paderewski, Sienkiewicz. 

Ze szkoły tej wyszło wielu pótniejszych 
inżynierów, lekarzy, którzy zajmowali wybit-
ne stanowiska we Francji. Uczniami szkoły 
byH np.: znakomity fizjolog Babiński, rzet­
biarz Cyprian Godebski, profesor Sorbony i 
znany w całej Francji mistrz sztuki kulinar-
nej, autor wielu książek z tego zakresu 
Edward Pomian - Pożerski. Tu uczyli się sy-
nowie Mickiewicza i syn Ludwika Waryń­
skiego. Na podwórzu szkolnym są tablice 
pamiątkowe uczniów i profesorów poległych 
w wojnach 1863, 1871, 1914-18, 1939-45. 

Liceum na ulicy Lamande jest jedyną 

kraju. Druga polska szkoła istniała przy Bul-
warze Montparnasse nr 80. Obecnie mieści się 
tam szkoła francuska, ale zdobi ją wciąż tar-
cza z herbami Polski i Litwy. 

j est jeszcze w Paryżu jedno niezmiernie 
cenne dziedzictwo Wielkiej Emigratj.i: Biblio-
teka Polska, któ~ znajduje się na l'ile Saint-
Louis ( Wyspie Sw. Ludwika), w pałacu pod 
nr 6 na Wybrzeżu OrJeańskim. W sprawie jej 
powstania pisał sam Mickiewicz. Założona w 
1838 roku, przekazana Akademii Umiejętno­
ści w Krakowie w roku 1893, wzbogacona 
Muzeum Mickiewiczowskim w roku 1903 
przez Władysława Mickiewicza. Na podwó-
rzu Biblioteki wmmowano trzy tablice. Dwie 
z nich podają największe nazwiska emigracji 
i nazwy instytucji, które się dla Biblioteki za-
służyły. Na środkowej, z przywiezionym tu 
z Wawelu starym Orłem Polski - najważniej­
sze daty z historii Biblioteki Dziś Bibhoteka 
zawiera ponad 100 tysięcy książek, ponad 20 
tysięcy rycin, ponad 10 tysięcy rękopisów, 
poza tym wiele map, medali, monet. 

Muzeum Mickiewicza jest najwięk­
szym zbiorem pamiątek po poecie ze 
wszys tkich okresów jego żyda. O Mickie-
wiczu myślimy ciągle w Paryżu . Przypomi-
na go pomnik wykonany przez rzeźbiarza 
francuskiego Bourdelle' a, odsłonięty w 
roku 1928 na placu Alma, a po wojnie prze-
niesiony bliżej Sekwany na Cours Albert I, 
gdzie ma piękniejszą perspektywę. W Col-
lege de France, w Dzielnicy Łacińskie~ w 
jednej z sal wykładowych znajduje się 
wmurowany medalion z popiersiami Mic-
kiewicza, Micheleta i Quineta - wszyscy 
trzej to profesorowie tej wszechnicy. 

OPRACOWAŁA NA PODST. KSlĄŻJ<J AUGUS-
TA GRODZICKIEGO „PARYSKIE A.8.C." 

li tego rodzaju polską szkołą poza granicami 
'--~~~~~~~~~~~~~~~~~;.__....;;_~~~~~~~~~~~~-

JOANNA ZJOŁO. 
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Wkrótce ręczną sikawkę zamieniono ~ 

motopompę M-800 PO 3, w miejsce której w llli.I 
roku 1985 otrzymano z Powiatowej Komendy " 
Straży Pożarnych w Kolbuszowej nową mo- -. 
topompę M-800 PO 5, która jest do chwili obec- Ili 
nej. W roku 1970 Powiatowa Komenda Straży • 
Pożarnych w Kolbuszowej prukapiła dla OSP „ 
Widełka samochód pożarniczy „Zuk"'. -. 

2 K.RONIK.I S1RAŻAQK.IEJ ... 

75 lat działalności OSP w Widełce 
Widełka jest czwartą, pod względem 

wielkości wsią w powiecie kolbuszowskim (po 
Cmolasie, Kolbuszowej Górnej i Majdanie J<ró. 
lewskim), Uczącą 2.311 mieszkańców. 

Pierwsze wzmianki o Widełce pocho-
dzą z początków XVII wieku, kiedy to była 
własnością królewską, w dzierżawie właści­
cieli Kolbuszowej - Lubomirskich. W roku 
1662 liczyla 136 rodzin, to jest około 700 miesz-
kańców. Na jej terenie znajdowała się huta 
szkla, a także huta żelaza. Od roku 1867 Wi-
dełka podlegała pod powiat polityczno-sądo­
wy w Kolbuszowej. Po I wojnie światowej 
powiat kolbuszowski wraz z Widełką należaJ 
do województwa lwowskiego. 

Klęsld losowe jak upadek bydła, czy 
pożar domostwa powodowały, że rodziny, 
które zostały dotknięte tym nieszczęściem 

Edwardem Wmiarskim, przy ich pomocy za-
łożono w roku 1924 w Widelce Ochotniczą 
Straż Pożarną. 

Pierwszymi członkami OSP w Wideł­
ce byli: Adam Selwa, Franciszek Sudoł, Lu-
dwik Mytych, Andrzej Gaweł, Paweł Bernac-
ki, Adam Pytlak, MichaJ Duda, Franciszek 
Dnał, Franciszek Pokrywka, Jan Si tan, Adam 
Chruściel i kilku innych. W skład pierwszego 
Zarządu OSP Widełka weszli: prezes - Adam 
Selwa, naczelnik - Ludwik Mytych, sekretarz 
-Adam Chruściel, skarbnik- Michał Duda. 

W tym czasie OSP Widełka nie posia-
dała żadnego sprzętu, ani mienia. Zarząd OSP 
Widelka postanowil zebrać pieniądze na za-
kupienie najnowszego sprzętu gaśniczego, ja-
kim były w tym czasie ręczne pompy waha-
dłowe. Organizowano zabawy dochodowe, 

Porut sztandarowy i zasluże111 druhowit OSP w Widełce. 

przez wiele lat musiały klepać biedę. Pogorzel-
cy byli zmuszeni do żebractwa po okolicznych 
wsiach. 

W tym okresie wiejskie budownictwo 
było wyłącznie drewniane, a pokrycie dachów 
stanowiła slomiana strzecha. Toteż pożary po 
wsiach były częstym zjawiskiem Powstawa-
ły w wyniku wyładowań atmosforycznych, 
wad konstrukcyjnych koounowych, nieostroż­
ności dorosłych, a także podpaleń. OświeUe­
nie stanowiła naftowa lampa lub świeca 
(oświetlano wieczorne prace w stajniach i sto-
dołach), co było przyczyną pożarów w wielu 
gospod~twach. 

ŚwiaUeJSi mieszkancy wsi myśleli nad 
sposobami zabezpieczenia miejscowości przed 
pożarem. Do grupy mies:tkańców Widelki, 
którym na serru leżało bezpieczeństwo prze-
ciwpożarowe wsi należeli: Ludwik Selwa, Lu-
dwik Mytych, Jan Pastuła, Paweł Bernacki, 
Adam Pytlak, Jan Niezgoda i inni. 

zagospodarowano staw rybny, 7.ałożono plan-
tację wikliny na kosze, zbierano datki od 
mieszkańców, chodząc po domach. Po dwóch 
latach tych zabiegów zakupiono pompę, ka-
wałek węża ssawnego i 100 metrów węża 
tlocznego. Następnym kłopotem, który poko-
nali strażacy było wykonanie wozu pod sikaw-
kę, czego podjęli się mieJSCOwi fachowcy, ko-
łodziei Jan Branach i ko­
wal Henryk Selwa. Cały 
sprzęt strażacki był prze-
chowywany w gospo-
darstwie prezesa OSP 
Adama Selwy. 

Po Il wojnie 
światowej w miejscu za-
walonej karczmy w cza-
sie kadencji sołtysa Józe-
fa Filipowicza postawio-
no barak - remizą, w któ-
rym przechowywano 
sprzęt przeciwpożarowy, 
do czasu oddania do 
użytku w roku 1966 
Domu Strażaka. 

W minionym 75-leciu OchotniczejStra- 1111111 
ży Pożarnej w Widełce prezesowali kolejno: ~ 
Adam Selwa (1924-1947), Antoni Sitarz (1947-
1990), JózefSelwa (od l990doch„vi.li obecnej), 
syn pierwszego prezesa Adama Selwy. 

Naczelnikami OSP Widełka kolejn-o 
byli: Ludwik Mytych (1924-1932), Franciszek 
Sudoł (1932-1939), Karol WęglowsJd (1939-
1941), Henryk Plizga (1941-1947), Michał Nie-
zgoda (1947-1971), Paweł Przybyło (1972-
1982), Tadeusz Buczek (1982-do dnia dzisiej-
szego). 

W roku 1974 w 50-tą rocznicę działalno­
ści OSP Widełka społeczeństwo wsi ufundo-
wało sztandar w dowód uznania za dotych-
czasową działalno~ społeczną jednostki. W 
okresie minionych 75 lat, członkowie OSP Wi-
dełka brali udział w wielu akcjach gaśniczych, 
zarówno na terenie swojej wsi, a także poza 
jej granicami. W czasie powodzi w roku 1996 
członkowie OSP Widełka brali udział w wy-
pompowywaniu wody w Kolbuszowej, a w 
roku 1997 uczestniczyli w akcji powodziowt!j, 
byli w Woli Otalęskiej k. Mielca. 

W okresie powojennym nastąpił wielki 
wzrost aktywności społeczne~ w wyniku kt~ 
rej przy finansowej pomocy władz zmieniano 
oblicz~ wsi. Budowano drogi, wybudowano 
dom ludowy, zelektryfikowano wieś, oddano 
do użytku Ośrodek Zdrowia i nowy budynek 
szkolny. Ostatno zgazyfikowano wieś i wo-
żono wodociąg, oraz przeprowadzono telefo-
nizację. We wszystkich tych poczynaniach 
mają swój udział członkowie OSP Widełka. 

Sklad osobowy obecnego l.a:rządu OSP 
Widełka jest następujący: prezes- Józef Selwa, 
wicepreza - Adam Pruchnik, wiceprezes -Ju-
lian .Kretowicz, naczelnik-Tadeusz Buczek, z-
ca naczelnika - Edward żmuda, sekretarz-Sta-
nisław Jeż, skarbnik - Paweł Czupich, gospo-
darz/kierowca - Mieczysław Dworak, kroni-
k.an - Jerzy Rumak. 

W dniu 18 lipca 1999 roku będzie ob-
chodzona uroczystość 75-lecia Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Widełce, w czasie której 
między innymi nastąpi odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej z nazwiskamiczlonków-założy­
cieli OSP. Również w czasie tej uroczystości 
sztandar Ochotniczej Straży Pożarnej w Wideł­
ce zostanie udekorowany zJotym medalem 
HZa Zasługi dla Pożarnictwa". 

STANISŁAW KOSIOROWSKI 

Początkowo zorganizowano nocne war-
ty przeciwpożarowe, a następnie po nawiąza­
niu kontaktu z ówczesnym prezesem Związ­
ku Ochotniczych Straży Pożarnych w Kolbu-
szowej, inżynierem Krauze i naczelnikiem Stkc)a OSP Wrdtłka prud starltm na zawodach w 1980 roku. 



~ ~nr~3~14~4l.__~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~s~s=~m=ioo;.;.;....;.19;;.=.99 • I urodził się 19 grudnia 1956 r. Służbę roz-c począł 31 grudnia 1979 r. w ówczesnym 
WUSW w Rzeszowie. W latach 1980-83 

._ studiował w Wyższej Szkole Oficerskiej. 
1111 N o w V Ko m e n d a n I p o 11· c 1· .- Po ukończeniu studiów pracował na róż-nych stanowiskach. W 1991r. pracował w 

sztabie przygotowujacym wizytę Ojca 
._ Świętego, po czym otrzymał awans na N zastępcę Naczelnika Wydziału Prewencji 

Pougnanit komtndanta Zawiślaka pruz u.tfadu powialCTI« i mitjsło • gminnt . 
W Komendzie Powiatowej Policji w 

Kolbuszowej w dn. 9 lipca br., odbyło się 
s potkanie, w którym uczestniczyli: I Za-
stępca Komendanta Wojew ódzkiego Po-
licji w Rzeszowie podinsp. mgr Józef 
Gdański, komendant WKU Mielec pod-
pułkownik mgr inż. Zenon Kamiński, 
kapelan Policji Województwa Podkarpac-
kiego ks. Tad eusz Wyskiel, podinsp. 
mgr Stan isław Zawiślak, poinsp. mgr 
Witold Bator, oraz starosta kolbuszowski 
Zbigniew Le nart, w icestaros ta kolbu-
szowski Jerzy Wilk, wiceburmistrz kol-
buszowski Jan Zuba. 

rządu powiatowego, 
gminnego podziękowali 
za dotychczasową współ­
pracę podinsp. Stanisła ­
wowi Zawiślakowi, który • 
został powołany na Ko-
mendanta Miejskiego Po-
licji w Rzeszowie. Spo-
tkanie było okazją wrę­
czenia powolanfa dla 
podinsp. Witolda Bator, 
który został powołany na 
Komendanta Powiatowe-
gó Policji w Kolbuszowej. 

KWP w Rzeszowie. W międzyczasie 
ukończył zaocznie studia magisterskie z 
prawa administracyjnego. W 1993 r., w 
związku z reorganiucją utracił dotych· 
czasowe stanowisko, ale nadal pracował 
w Wydziale Prewencji. Po zorganizowa-
niu zabezpieczenia pobytu dziesięciu 
prezydentów państw, na terenie Rzeszo-
wa i Łańcuta uzyskał awans na Naczel-
nika Wydziału Policji Sądowej . Od mie-
siąca marca br., pracował w Komendzie 
Miejskiej Policji w Rzeszowie, jako Na· 
czelnik Policji Sądowej i Konwojowania. 
Od dziewiętnastu lat mieszka w Rzeszo· 
wie, żonaty, dwoje dzieci. 

(AC) 

Przedstawiciele Policji i władz samo- Nowy Komendant ... i powitanie nowego korrumdant.a. powiatowego. 

Z ŻVQ tA 1'0ŚQ IOtA ... 

WYRÓŻNIENIE KOLBUSZOWSKIEJ SCHOLI 
W Kolbuszowej, przy farze pw. 

Wszystkich Świętychmuzykuje pod kie-
rownictwem Justyny Fedus schola mło· 
dzieżowa. Grupa prowadzona jest profe-
sjonalnie przez studentkę Akademii Mu· 
zycznej w Krakowie i równoczdnie peda-
goga w Państwowej Szkole Muzycznej I 
Stopnia w Kolbuszowej. Zespół instru· 
mentalnie i wokalnie wspierają Jolanta 
Bańka i Jarosław Mazur. 

Schola pracuie już blisko dwa lata, 
uświetniając swoimi występami uroczysto-
ści religijne i patriotyczne na terenie Kol-
buszowej. Grupa stworzyła przedstawienia 
słowno-muzyczne o charakterze mistycz-
nym i religijnym, skierowane do młodzie­
ży. Koncertowała również w Bieczu, Nowej 
Wsi i Ropczycach, wszędzie ciesząc się 
uznaniem publiczności. 

27 czerwca br. zespół wystąpił na „ VI 
Ogólnopolskim Festiwalu 
Piosenki Pielgrzymkowej 
w Radomyślu n/ Sanem". 
Spośród kilkunastu ze-
społów biorących udziaJ 
w festiwalu, schola z Kol-
buszowej została wyróż­
niona przez jury za: „pro-
fesjonalne podejście do 
prezentowanej muzyki". 

Kto widział 
Komenda Powiatowa Policji w Kołbu­

swwej poszukuje świadów wypadku drogo-
wego zaistniałego w dniu 23.06.1999 roku 
około godz. 1435 w Kolbuszowej na ulicy Par-
kowej, gdzie została potrącona piesza pruz 
rowerzystę w jasnej czapce, który zbiegł z 
mie~a wypadku. 

Świadków prosimy o osobisty łub tele-
foniczny kontakt z KPP w Kolbuszowej tel./ 
017 /2271-141 wew.235 łub teł. 997. 

ta Mazurkiewicz, Agata Mokrzycka, Mario-
la i Marta Nycek, Kinga Rząsa, Bartłomiej i 
Krzysztof And ryś, Krzysztof Gdowik oraz 
Jarosław Mazur. Wszyscy pod bacznym 
okiem i wrażliwym uchem Justyny Fed us 
oraz troskhw~ opieką ks. Janusza Kurasza, 
kustosza scholi. Na festiwalu nie mogła wy-
stąpić Katarzyna Furmańska, która jest w 
składzie zespołu . 

Schola pragnie nadal chwalić swo-
im śpiewem i muzyką Pana Nieba i Ziemi, 
przy tym przeżyć wspólnie radosne chwi-
le, wzrastając ku Mądrości i Pięknu. 

Wyróżniony zespól 
wystąpił w składzie: Jo· 
lanta Bańka, Barbara Fe-
dus, Monika Malec, Pau-
lina Marlo.usiewicz, Jowi- ANTONI STĄPOR 
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Stowarzyszenia „Civitas Christiana" w Kolbusz~=~~ 
Celem statutowym Oddziału 

Miejskiego Katolickiego Stowarzy-
szenia „Civitas Christiana" jest 
kształtowanie rzeczywistości pol-
skiej w oparciu o chrześcijańską 

koncepcję człowieka i świata, ujętą 
w społecznym nauczaniu Kościoła 
rzymsko-katolickiego oraz zgodnie 
z polską tradycją narodową, a w 
szczególności: 
1) ochrona życia i godności człowie­

ka, rodziny i narodu oraz troska 
o duchowe, moralne i materialne 
środowisko ich życia i rozwoju; 

2) przygotowanie katolików świec­
kich do aktywnego i odpowie-
dzialnego uczestnictwa w życiu 
Kościoła, Narodu i Państwa; 

3) kształtowanie i upowszechnianie 
chrześcijańskich, patriotycznych 
i demokratycznych postaw oraz 
kryteriów oceny rzeczywistośći 
społecznej, gospodarczej i poli-
tycznej. 

W maju br. odbyło się spra-
wozdanie OMKS „Civitas Christia-
na" w Kolbuszowej, w którym 
uczestniczyli: prezes Wojewódzkie-
go Stowarzyszenia „Civitas Chri-
stiana" w Rzeszowie Jerzy Sołtys i 
Sekretarz Julian Pawełek.Sprawoz­
danie z działalności za ostatni okres 
złożyła przewodnicząca Józefa 
Wielgosz.Z informacji jej i dyskusji 
członków wynikało, że w okresie 
sprawozdawczym podejmowano i 
realizowano zadania statutowee 
m.in. przez: 
1) aktywne uczestnictwo w życiu 

publicznym; 
2) prowadzenie działalności forma-

cyjnej, szkoleniowej, oświatowo-
wychowawczej i kulturalnej w 
środowisku; 

3) inicjowanie i uczestniczenie w 
działaniach na rzecz rodziny, 
działalności Charytatywnej i pracy z 
młodzieżą. 

rafii pw. Wszystkich Świętych). 
Wybrano także zespól krzewienia 
kultury katolickiej w środowisku 
kolbuszowskim , w składzie: Z. Se-
rafin, M. Chruściel i J. Sudoł. Na-
stępnie podjęto myśl realizacji na-
stępujących zadań: 
1) wzmóc działalność charytatyw-

ną w kolbuszowskim środowi­
sku we współpracy z Akcją Ka-
tolicką i Polskim Komitecie Po-
mocy Społecznej; 

2) w Roku Boga Ojca propagować- Ili 
szczególną rolę ojca w rodzinie :I 

3) w nowopodzielonym admini- -. 
stracyjnie kraju budować wspól- '-i 
notę Stowarzyszenia „Civitas ~ 
Christiana"; 

4) przeciwstawiać się poglądom 
różnych sekt religijnych i tenden-
cji pomniejszania roli Kościoła 
katolickiego. 

JÓZEF SUDOL 

W trzecie tysiąclecie ... 

Z JANEM Pt..Wtf.M ił 
w 11U\'.()\: I St (LECIE 
KOLBU~.l,OWA 

Grupa pielgrzymów Akcji Katolickiej z parafii Wszystkich 
Świętych w Kolbuszowej na spotkaniu z Ojcem Świętym Janem 
Pawłem Il w Starym Sączu. 

W POLU t 2A4R01>2tE ... 

Inspektorat Ochrony Roślin 
Następnie odbyły się wybory 

nowego Zarządu Oddzialu Miej- Wojewódzki J115pektor Ochrony Roślin w Rzeszowie, z dniem 16cz.erwca1999r utwo-
rzył Terenowy Oddział w Kolbuszowej. 

skiego Katolickiego Stowarzyszenia Zespól zajmuje się prowadzeniem szczegółowych obserwacji I rejestracji pojawienia 
„Civitas Christiana". W jego skład się i nasilenia organizmów szkodliwych oraz sygnalizowaniem terminów i metod ich zwal-
weszli: przewodniczący Józefa czania. Do zadań Inspektoratu należy wykonywanie czynności związanych ze zwalczaniem 
Wielgosz, zastępca Anna Rybak, organizmów szkodliwych W związku z tym prowadzona jest lustracja upraw, pobieranie 

k b f R k k M próbek gleby, roślin i ich przetworów na obecno~ organizmów szkodliwych. Oprócz tego 
s ar nik J óze a I se retarz a- Inspektorat Ochrony Roślin wystawia świadectwa fi tosanitarne iświadectwa zdrowotności, 
ria Chruściel i członek zarządu J 6- konieczne przy obsłudze eksportu i reeksportu. Inspektorzy prowadzą ocenę szkód wyrzą­
zef Sudoł. Powołano też zespól do dzonych przez choroby, szkodniki, chwasty zarówno w uprawach roślin, ja&.. i wprzechowy-
spraw rodziny'!- osób: J. Wilgosz, M. wanych płodach. Prowadzą nadzór nad obrotem, magazynowaniem i stosowaniem środków 
Maziarz I L. Swidrak (członkowie ochrony roślin oraz kontrolę wykonywania zabiegów ochrony roślin. 

W swojej pracy inspektorzy współpracują z organami samorządu lokalnego i ~rod­
ci pracowali dotychczas już w gru- kiem Doradztwa Rolniczego w Kolbuszowej. 
pie charytatywnej Caritas, przy pa- (ACI 
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2 ~AR1 HIS10Rlf ... C bez trudnoki, gdyż ówczesne władze miasta 
niezbyt przyjainie odnosiły się do przywozo.-

._ ~------------- nych wyrobów rzemieślników wiejskich, wi-• W•dr6wll po dawnych przemysłach dząc w ruch konkurencję <oo było przez wiele „ „ lat przedmiotem sporów między Wydziałem Ili j j I. (fa '-I Powiatowym a zarządem miasta). „ w pow ee e aO uDS%DWla m Na przełomie XIX i XX w. działalnośł 

N Ośrodek garncarski w Niwiskach :~~!~~!~~:;:~:;:~~~ 
jarmarki i targi tanimi wyrobami wlasnyml (że­
laznymi naczyniami emaliowanymi, fajansem). 
Upadek za§ nastąpił w okresie międzywojen· 
nym, kiedy w Niwiskach brakło gliny, a dotych· 
czasowi garncarze zaczęli wyjeżdzać do Ame-
ryki, gdzie o urobek było łatwiej. Pracę konty-
nuowała tylko pracownia Stanisława Lakome-
go • do pótnych lat pięćdziesiątych 

Ośrodek wykonystywal miejscowe zJoza 
HCliny garncarskiei przydatnej do najdeUkat· 
nlcjszych wyrobów ceramiki", jak pisał w 1878 
r. Emil Hołowkiewicz w pracy: „Powiat kolbu· 
szowsld", opublikowanej (w cyklu: „Wędrów­
ki po kraju•) w lwowskim ,,.Przewodniku Na-
ukowym i Literackim". On też przy okazji po­
dał, ie ówczesny właściciel Niwisk, Kazimierz 
Hupka, nosił się z zamiarem utworzenia we wsi 
duzego zakładu garncarskiego. Prawdopodob-
nJe w związku z tym zakładem, killta lat pót-
nie~ jego syn, dr Jan Hupka, przeforsował na 
posiedzeniu Wydzia łu Powiatowego w Kolbu-
szowej projekt zorganizowania w Niwiskach 
szkoły garncarskiej. Niestety, inicjatywa nie 
1ostala z.realizowana z powodu negatywnej 
decyzji Rady Szkolnej Krajowej we Lwowie. 

W czasie, kiedy pisa ł Hołowkiewicz, w 
Niwiskach by ło około 70 pracowni garncar-
skich, a wytaczaniem, czyli „kliźnieniem na-
czyń"' - jak mówiono we wsi - zajmowały się 
przewalnie kobiety. I nformację powyższą za-
wdl.ięczam Stanisławowi Łakomemu, jednemu 
z ostatnich garncarzy niwiskich, z którym w 
1958 r. przeprowadziłem wywiad (lakomy miał 
wówczas 73 lata). On sam uczył się garncarstwa 
u ojca Jana, a ten u swojej matki 

Ośrodelc niwiski produkował naczynia 
proste- „siwaki", zdobione ornamentem wyko-
nanym techniką wygładzania powiezzchni, oraz 
„zgrzebne" (nfoglazurowane), wypalane na 
czerwono. Naczynia czerwone (miski, dzban-
ki, garnki, doniczki) podobały się odbiorcom 
najbardziej. Z czasem zaczęto je glazurować 
minią i zdobić ich powierzchnię zewnętrzną (w 
kwiatki, listki, kropki, przecinki itp.), różnoko­
lorowymi glinkanu t.akomy zdobił swoje na-
czynia tylko glinką siwą „która dawa!a po wy-
pnleniu kolor biały"; kupował ją u Zydów w 
Kolbuszowej 

Glinę na naczynla kopano w Niwiskach 
na terenie folwarku Hupków, za ich zgodą, 
gdLie był.1 napepsa i posiadała najmniej zanie-
czyszczeń Po wykopaniu składano ją do dołów, 
lub układano w pryzmy na przeciąg 2-3 lat-
„zeby się dobrze zlasowała". Zlasowaną glinę 
urabiało się żelaznym strugiem (np. ze starego 
sierpa) 3 razy, czasami 4 razy, kiedy była .unie. 
czyszczona kamieniami, marglem i korzeniami. 
Następnie „przepychało" się ją na ławie, czyli 
wyrabiało rękami jak ciasto Wyrobioną glinę 
dzielono na kawałki - „gryzołki" i dopiero z 
nich wytacza.no naczynia. Naczynia suszono na 
„piętrach", tj. pólkach zawieszonych pod powa-
lą w izbie, albo na podłodze {suszenie trwalo 
w zale7.ności od pogody nawet do 2 tygodni). 
Wysuszone naczynia układano w lekko pod-
grzanym piecu (w Niw1skach używano tylko 
piecy poziomych z rusztem pionowym). Siwa-
Id wypalano w piecu, który mial wszystkie 
otwory zalepione szczelnie gliną, a ogień roz-
palano drewnem smolnym. W tych warunkach 
wypal trwal 17-18 godzin; naczynia wyjmowa-
no z pieca dopiero po 5-6 dniach. Wypał naczyń 
a.erwonych odbywał się w tym samym piecu, 
tylko przy pełnym dopływie powietrza i trwał 
dłute1 - do 24 godzin. W tym przypadku na-
czynia wyjmowano już po niewielkim wystu-
dzeniu pieca. Wszystkie naczynia miały w Ni-
wlskach swoją nazwę, w zależności od pojem· 14 noki. Na przykład, o po.iemnoki 1 litra nazy· 

wano Hkwartowymi", 2-litrowe „grajcarowy-
mi"; wychodzilo ich po 60 sztuk na jedną kopę 
garncarską. Naczynia 3-litrowe nosiJy nazwę 
„po dwa na jeden" (wychodziło ich SO sztuk na 
kopę garncarską). 

Zaden z garncarzy niwiskich nie trud-
nił sję sprzeda.4 swoich wyrobów. PrzyjeżdzaU 
po nie kupcy żydowscy. W olcresie międzywo­
jennym, kiedy pracownię prowadził jeszcze Sta-
nisław Łakomy, brał od niego naczynia Markus 
Montag z Mielca i lsrul Lupczyc z Radom~la 
Wielkiego, którzy następnie sprzedawali je na 
miejscu, lub jetdzili z nimi na targi do Dębicy, 
Ropczyc i Sędziszowa Malopolslciego Naczy-
nia z Niwisk, przez pośredników żydowskich, 
trafiały również do Kolbuszowej - chociaż nie 

Ostatnun ga.mcanem niwiskim był Lu-
dwik Kurgan (ur w 1913r), uczeń i rięć Łako­
mego. On też w połowie lat siedemdziesiątych 
rozebraJ swój piec garncarski; rekonstrukcja 
jego pieca znajduje się obecnie w Parku Etno-
graficznym w Kolbuszowej (w sektorze Laso-
wiaków). 

MACIEJ SKOWROŃSKI 

Na MJfCIU Sta111slaw Lakomy przed swoim pitctm garnCJ11'Skim w 1958 r. 

Wójt o ortopedycznych 
uzdolnieniach 

Jan Grądzki- wójt g miny Lipnica z lat 
1925-1933, to ciekawa postać. Od jego §mie~ 
ci minęło jui po nad 40 lat, a mimo upływu 
czasu wielu Lipniczan w spomina go i to 
może nie tyle jako wójta, ale jako tego, któ-
ry ich leczył i uchronił od kalectwa. Ci, któ-
rzy by li jego pacjentami, dobrze pamiętają 
jego drobnt. niskł, z ch a,r41kte:rys tycznymi 
wąumi postać. Jego spokój i op.m owanie 
udzielało się tym, którzy zgłaszali się do 
niego, prosząc o ratunek, aby wyleczył im 
złamaną rękę lub nogę. 

Strój tego lipnickiego wójta, a zara-
zem wiejskiego ortopedy to: buty z cholewa-
mi, kapelusz, kamizelka. Był chlopem żyją­
cym według starych XIX-wiecznych zwycza-

jów, ale z minionego czasu zachowywał za-
wsze to co służyło ludziom. 

Ród, z którego pochodził należał na 
przełomie XIX i XX wieku d.o najbardziej zna-
nych w Lipnicy. Z tego rodu pochodzili wój-
towie, członkowie zwierzchności gminnej i 
radni gminy Lipnica z okresu autonomii ga-
licyjskiej. 

Przyszły wójt Jan Grądzki urocłziJ się 
19 września 1873 r. Przyszedł na świat w cza. 
sie najbardziej tragicznym dla jego rodzinnej 
wioski, bo właśnie wtedy, gdy szalała tu epi-
demia cholery. Jego rodzice to Michał i Tekla 
z Kurdzielów, którzy mieszkali i pracowali 
na gospodarstwie oznaczonym wtedy nr 26. 
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żeni się z Marią, córką Jana Węglarza - wójta kiego już prawie nikt nie pamięta. O je~ 
gminy Lipnica z lat 1892-1898. To drugie jego dokonaniach można wyczytać z zachowa- lillii.I 
małżeństwo umocniło jego pozycję wśród Lip- nych protokołów gminnej rady. Natomiast f"'lllll 
nickich gospodarzy. W 1914 r. znalazł się, tak wielu jest jeszcze takich mieszkańców Lipni- -. 
jak i wielu Lipniczan, na froncie I wojny świa- cy, którzy pamiętają go jako tego, który skła- Ili 
towej. W czasie walk dostaje się do niewoli dal i leczył złamane kości rąk i nóg nie tylko • 
rosyjskiei z której powrócił w 1918 r. Wojna ludziom ze swojej wioski. Szukali u niego „ 
nie była tak łaskawa dla jego młodszego bra- pomocy ludzie z okolicznych miejscowości. -. 
ta Józefa, który zginął na froncie. Los i po Jego sława, jako wiejskiego ortopedy w la- llllii 
wojnie nie był łaskawy dla przyszłego wójta lach dwudziestych i trzydziestych sięgała ~ 
bo oto w 1921 r. umiera mu druga żona. Po- nawet dość odległych od Lipnicy wsi. Oto jak 
został sam na dużym, bo ponad 25 morgo- wyglądał taki zabieg ortopedyczny w wyko-
wym gospodarstwie z szóstką dzieci, które naniu Jana Grądzkiego. Pierwszą czynnością 
wymagały opieki Decyduje się na trzeci oże- było właściwe ustawienie złamanych kości. 
nek. Zawiera w 1922 r. ślub z Katarzyną wdo- Ten etap zabiegu był najbardziej bolesny, dla-
wą po Janie Wiącku. tego też poszkodowany musial być silnie 

W 1925 r. Rada Gminy Lipnica wybie- przytrzymywany przez drugą osobę. Następ­
rago wójtem. Urząd ten pełnil przez 8 lat. Za nie złamana ręka lub noga była okładana 
jego to wójtowania wybudowano żwirową cienkimi pasami słoniny, na które kładziono 
drogę przez Lipnicę. Było to wielkie osiągnię- deseczki zwane też łubkami. Z kolei obwią-

fan Grądzki - w6jl Lipnicy w latach 1925 -
1933. 

Jan po odbytej służbie wojskowej w 
1897 r., 10 listopada ożenił się z Marią Deir 
tuch i przeprowadził się z rodzinnego domu 
na gospodarstwo żony, która w niespełna 
dwa lata od ich ślubu umiera. W ówczesnych 
czasach nie było zwyczaju żyć samotnie po 
stracie współmałżonka. Jan Grądzki nie był 
też wyjątkiem od tej zasady i 7 lutego 1900 r. 

cie, gdyż wcześniej nie było tu utwardzonej zywano deseczki sznurkiem, lub pasmem 
drogi, co powodowalo, że gliniany grunt płótna lnianego, aby unieruchomić kończy­
zwłaszcza w czasje wiosennych roztopów nę. Cały ten opatrunek zalewano spirytusem. 
uniemożliwiał nie tylko przejazd, a.le nawet Ile takich zabiegów wykonał lipnicki wójt-
przejście przez wieś. Okres wójtowania Jana Jan Grądzki? Trudno dziś na to pytanie jed­
Grądzkiego to czas kiedy do Lipnicy sprowa- noznacznie odpowiedziet. Wykonał ich bar-
dzono dwie sztuki bydła zarodowego, zaku- dzo wiele i to z bardzo dobrym skutkiem. Do 
piono na potrzeby wsi młynek, siewnik, tej pory żyją w Lipnicy i nie tylko, ludzie któ-
wagę. Widoczna była również troska tego rych leczył Jan Grądzki. On sam dożył sędzi­
wójta o las gromadzki (serwitutowy), który wego wieku. Zmarł 24 grudnia 1958 r. Nale-
w 1930 r. został otoczony rowem o głęboko- żal do tych Judzi, którzy swoje specyficzne 
ści 1 metra. Rów ten był granicą lasu, a zara- uzdolnienia wykorzystują dla dobra drugich. 
zem uniemożliwiał kradzież drewna. 

Dziś o osiągnięciach wójta J. Grądz- WOJCIECH MROCZKA 

2 lASll I NADlEŚNt<!TWA ... 

Chroniąc las - chronisz siebie 
Ogień jest elementem żyda codziennego rolnej. Wypalanie łąk i nieużytków powoduje 

każdego człowieka. Korzyś.ci jakie czerpie kaź- śmierćlllganizmów żyjących w glebie. Natomiast 
dy z nas posługując się ogniem są niewątpliwie nawet napardziej zasobna gleba w składniki po­
bardzo duże. Jednakże pozytywne strony nie- kannowe nie jest w stanie 7.aSpokoić potrzeb 'Ży­
winnego płomyka palącej sięzapalkikońCZł się ciowych roślin, jeżeli zostanie pozbawiona dobr<>-
wtedy, gdy tracimy nad nim kontrolę. Płomyk czyMegO działania żyjących w niej organizmów. 
pIZeobraża się w poża4 który chłonie wszystko, Rośliny uprawiane w takiej glebie gorzej znoszą 
co napotka na swej drodze. Rozpoczyna się wte- niesprzyjające warunki klimatyczne i skulki żero.. 
dy ciężka walka człowiek.i z żywiołem, którego wania szkodników. Poprawa warunków żyzno-
opanowanie wymaga ogromnych nakładów sił ściowych pożarzyska może potrwać nawet kilka-
i środków. dziesicłt lat. Jak więc wynik.a z powymego, wy-

Pożary lasów należą do takich, których pa.lanie pozostałości roślinnych niesie ze sobą 
ugaszanie jest niezwykle trudne, a likwidacja ich ogromne straty, a nie korzyści wbrew powszech-
skutków trwa bardzo długo i jest niezwykle pra- nie panującej wś.ród rolników opinii. Wypalanie 
cochlon.na. W przeciągu kilku godzin pożar lasu łąk i nieużytków jest prawnie zabronione, zgod-
może zniweczyć kilkudziesięcioletni dorobek pra- nie z art. 45 Ustawy z dnia 16 paździemika 19911: 
cy człowieka, a cz.asem nawet kilku pokoleń ludzi. o ochronie przyrody (DL.U.Nr ll4,poz. 492). 
Naleiy więc dążyć do tego, aby ograniczyć ilość Bezpośrednim następstwem pożarów la-
pożarów do minimum. Możliwe jest to jedynie sów dla ~rodowiska naturalnego jest wzrost stę­
dzięki wyeliminowaniu czynników sprzyjających :ienia col w powietrzu. Przy małych pożarach nie 
ich występowaniu. Do najważniejszych przyczyn miało to dotąd specjalnego z.naa.enia, ale w miarę 
pożarów na które mamy bezpośredni wpływ mo- zwiększania się ich liczby i przy 
żemy 7.alic:zyć m. in. przerzuty ognia z gruntów dużych pożarach ilość wycWeJane-
nieleśnych, nieostroż.no~ć osób dorosłych, nie- go gazu niebezpiecznie rośnie i 
ostrożnoM nieletnich oraz podpalenia Wymienio- wpływa na klimat Okazuje się bo-
ne przyczyny stanowią ok. 80% pożarów lasu co wiem , że pożary lasów są tei jed­
jest wynikiem bezpośredniego nieprawidlowego ną z przyczyn efektu cieplamiane-
zachowania się ludzi, wskutek lekkomyślnośd i go, powstającego wskutek przeno-
nieostn:>in® przy posh.lgiwaniu się ogniem pod- szenia produktów spalania w gór-
czas przebywania w lesie lub jego okolicy. Duży ne wrustwy ah:nosfery. Około 1/6 
procent tego to przerruty z gruntów nielanych ogólnej ilości emitowanego do al-
będ'łCC skulkiem wypalania po.zostałośd roślin- mosfery co:!' odpowiedzialnego 
nych. Jest to często spotykany proceder, który obecnie aż. w 50% za dodatkowy 
wbrew oczekiwanej poprawie żyzn® gleby, po- efekt cieplarniany, uwalniana jest z 
gaJSZa ją.. Obliczono, że zniszczenie 2,5 an war- węgla pleiwiastl<owego, zmagązy­
stwy żyznej gleby powoduje obniżkę plonów o nowanego w lasach pizez ich nisz-
6%, za§ warstwa pr6chnicy tej grubości tworzy się czenie. Ten przypadek szkód poża-

które są ściśle powiąz.ane z rolą, jaką spehtiają lasy 
wobec człowieka. Dotyczą zaś najważniejszej kw~ 
stil, ponieważ wla.We lasy są glównym :tr6dłem 
tlenu dla człowieka, stanowią miejsce jego rekre-
atji i wypoczynku, wpływają na klimat i stan po-
włoki ozonowej. 

Bardw często zdarza się, że równocześnie 
z wiosennym wypa.łaniem pozostałości roślinnych 
trwają generalne porządki w obejściach gospodar-
skich. Duże ilości śmieci oraz różnego rodzaju 
odpady trafiają wtedy do Ja.su. Powoduje to za-
równo pewien wzrost zagrożenia pożarowego (np. 
samozapłon od nagrzanego do bardzo wysokiej 
temp. szkła), a takż.e szkodliwy wpływ na g.oo~ 
wisko, pogorszenie jego walotów estetycznych. 
Szkodliwe odpady przenikając do deków wod-
nych powodują ich zanieczyszczenie, co nieko­
rzystnie wpływa na organizmy w nich żyjące. Dla 
leśnictwa skażenie wód powierzchniowych jest 
szczególnie niebezpieczne, gdyż. powoduje ono 
zamieranie drzew. 

Trzeba więc ~ że las to żywy or-
ganizm, którego sprawne Junlctjonowanie ma 
ogromny wpływ na nasze życie. Czynniki szko. 
dliwe dla lasu występowały w pa.eszlOOci, wystę­
pują obecnie inie można tego zmienić w przyszlo­
ści. Olodzi o to, by były jak najm.niejsz.e. 

ROBERT SZCZĘCH 

od 300 do 1000 lat przy odpowiedniej gospodarce rowych obejmuje straty socjalne, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--115 
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RZESZOWSZCZYZNY (cz. li.) 
~ Oficerowie UB i M O, którzy we środę 
1""1111 uciekli z pastwisk, we czwartek, ku zdziwie-

niu pątników nie powrócili Nie mieli czasu. 
Odbywali ważne spotkania i narady. Ustalali 
z Rzeszowem i Warszawą co dalej robić. 
Uzgadniali ostatnie szcz.egóły przed rozpoczę­
oem ofensywy. Mazurskie objawienia trakto-
wali jako swego rodzaju zamach na nową 
„władzę ludowąH. Dzi§ to może wydawać się 
śmieszne, ale wtedy było niezwykle grotne w 
konsekwencjach. 

Przepowiednie 
W piątek rano 17 czerwca, jeszcze przed 

wschodem słońca Marysia Boguń została za. 
brana z domu i osadzona w areszcie Powiato-
wego Urzędu Bezpieczeństwa w Kolbuszowej. 
Przesłuchania, najczęściej nocne trwaly do nie-
dzieli. Były niezwykle ""'Yczerpujące, jak dla 
14-letniej dziewczyny. Stalinowcy wymuszali 
zeznania. Tam, w piwnicy więziennej, gdzie 
była przetrzym}"vana, usłyszała od Malki 
Boskiej, żeby się im nie sprzeciwiała i uczyni-
ła lak jak chcą - Nie przyszłam do was po to, 
aby robił rozlew krwi, aJe przyszłam by lu-
dzi upomniec< i oznajmi<' o wielkich s tnsz-
no~ciach, które czekają świat jeśli ludzie się 
nie upokorzą i nie będą modlić. Powiedziała 
też, żeby się nie bać, bo z powodu Jej mazur-
skich objawień nilt nie pójdzie do więzienia .. 

W niedzielę po południu Marysia zo-
staJa warunkowo zwolniona z aresztu i odwie-
ziona do Raniżowa. Warunkiem odzyskania 
wolności było podpi5anie przez nią oświad­
czenia, że nie pójdzie na miejsce obJilwień i 
publianie nie pokaże się na pastwiskach. Po-
wiedziano jc1 również, że ~j nic wykona po-
lecenia, to zostanie wywieziona razem z ro­
dziną do ZSRR na „białe niedtwiedzie". To 
sarno powiedziano jej rodzicom w Staniszew-
s kim, oraz stryjowi w Mazurach, u którego 
tymczasowo mieszkała. Nad rodziną Bogu-
niów Z<lwislo poważne niebezpieczeństwo. 
Odtąd Marysia nigdy więcej na pastwiskach 
się JUŻ nie pojawiła 

Tłumy ludZJ nadal gromadziły się w 
miejscu objawień, jednak z każdym dniem 

było ich coraz mniej. Natomiast coraz więcej 
ludzi przybywalo na podwórku Jana Bogunia. 
Według relacji sąsiadów- przez ponad miesiąc 
codziennie zapelniali podwórko. Byli wszę­
dzie, w stodole, koło domu, w domu, izbie i w 
kuchni. Teraz tylko w domu mogli zobaczyć 
„Cudowną Marysię" i dowiedzieć się czegoś 
bardzo ważnego. No i dowiadywali się. A py-
laJi o najróżniejsze rzeczy: o swoich zmarłych, 
czy są zbawieni, o krewnych, którzy zaginęli 
na wojnie, itp. Matki pytaly się o córki, czy 
wyjdą za.mąż i czy dostaną dobrych chłopów, 
albo np. czy syn będzie księdzem. Marysia to 
wiedziała i w następnym dniu każdemu opo-
wiadała. Z czasem wszystko się sprawdzalo. 
Przyjechala również siostra aresztowanego ks. 
Bąka, by zapytać czy wytrzyma osiemnaście 
lat więzienia, czy będzie jeszcze księdzem. 
Marysia odpowiedziała, że za pięć lat wróci i 
będzie księdzem, żeby się za niego modlić. To 
także się sprawdziło. 

Z osób, które przybywały w tym cza-
sie do Marysi Jan Boguń zapamiętał szczegól-
nie ks. prałata z kuńi w Przemyślu. 
- Przyszedł tu, do niej 1 pytał sir jak będz~ dalej z 
wiarą, co z Kościołem w Polsce ... Ona m6wi 
- Kośd6ł w Polsce się utnyma. Wiara będzie jesz­
cze silniejsza. W Ko§ciele nastąpią d11że zmiany. -
A jakie będą le zmin11y? - Będzie Inka zmiana, ie w 
kościele wszystkie msu i naboWishoo będzie się od­
prawiat yo polsku, nie po łacinie. Post przed KJ>­
munrq Swiętq będzie skrócony do jednej godziny, 
lmh~ będq maSOJro pnystrpował do Komunii, ale 
będq d:oziesifł r.:rzy gorsi niż ltraz. We Wielki Ty­
dzieii w kościek ~ie odprawiał się witcwmn ... 
Ksi.1d= zdtnt1"WOlLl1ł się, podarł te wszystkie papie­
;y co spisał i stwierdził, ie jest niepoczytalna. -
Dziewczyna jest paważnie chom, trzeba ją leczyć. 
Tylu było papieży. knrdy11ał6w i 11it viie51i postu, 
11ie znprowadziłi mszy po polsku, ona, ona Io zro-
bi ... Marysia się rozpłaknła. 

Agnieszka Sikora z Mazurów, wów-
czas 45-letnia gospodyni zapytała Marysię 
- Maryś, powiedz co ci Matkn Boska mówiUi? -
Matka Boskn mówiki,ieujdzie z 11iem 1 będzied10-
d:dć po domach 1 że bęciq tncy ludzie, ktdrzy jej nie 
przyjmq ... Wtedy zarówno Sikorzynej, jak i 
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Cudowua studzienka i pierwszy krzyż w mitj­
su obj11w11'1f. Lipiec 1949 r. 

wielu innym osobom lam obecnym wydawa-
ło się to nieprawdopodobne. - Co by to truba 
za grusznik6w, uby Matkn BosJai chodziła i jtj llie 
przyjfli. Czy ta Marysia już plecie, czy co ... Do­
piero po kilkunastu latach, gdym.in. „świezo 
upieczonaH komunistka Agnieszka Zięba nie 
przyjęła nawiedzającego mazurskie rodziny 
obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej przy-
pomnieli słowa Marysi. 

Duże poruszenie w Mazurach i okolicy 
nastąpiło, gdł' Marysia powiedziala: - Przyj· 
dz1e taki czas, ze 11asta11q trzy dni ciein11ośc1. Wy-
ginq ludzie źli Z1emra będ:zit się miejscami :.apa­
dat, nawet całe mrasta i pa1istu.v .... Wiele domdu.• w 
Ma211mch z.ostame znis:zaonycli. lAd1re fu-iatło nit 
będ21e Slf furitcić tylko grom11ica poświęcona 1 ::o­
pałki. Gromnica będzie sif fulieaf 1 pr.n te trzy 
dm jt] nie ubędz~. ~wiece i :arpaJJci tn.efxl mi« ią­
gotoUKlnt. Ludzie odebrali, że to już się będzie 
działo. W okolicznych miastach wykupili 
wszystkie gromnice. 

Cudowna studzienka 
Po 16-tym czerwca, gdy skończyły się 

publiczne objawienia, w miejscu gdzie Mary-
sia upadała, wyrósł mirt. ' ikt z modlących się 
tam ciągle ludzi nie potrafił wyjaśnić kiedy to 
się stało Kto nie wierzył w naturalne, aczlol-
wiek cudowne wyrośnięcie mirtu - a takich 
było wielu - sprawdzał zarówno nurt jak igle-
bę wokół mego, 1 stwierdzał, że faltycznie nie 
zostal posadzony. W dniu odpustu, w czasie 
Sumy odprawianej przez księdza prymicjan-
ta Bronisława Filę mirt został ~palony przez 
„n ieznanych sprawców". Zofia Krudysz z 
Korczowisk, która podczas procesji szla obol 
Marysi, słyszała jak mówiła do sióstr zakon-
nych, że - taki piękny mirt wyrósł na paslwi~knch , 
i zły człowiek go podpal11. już się móJ mirt pali 

Wkrótce potem Marysia polecila brać 
z tego miejsca po garści ziemi i obsypywać nią 
swoje budynki, oraz pola orne. Miało to uchro­
nić zbiory przed gradobiciem i innymi kl~ka­
mi, a domy ocalić przed zniszczeniem. Ludzie 
biorąc po ga~ ziemi wybrali dołek, z które-
go wytrysło najprawdziwsze tródło. Zasko-
czenie było ogromne. Nikt się przecież na pa-
górku, akurat w tym miejscu źródla nie spo-
dziewa!. Osób, które obsypywały swoje gospo-

Ksi4dz prymicjant Bronisław Fila w otocumu młodz1tży i starszych mitszk111iców wsi. Pierwszy od darstwa ziemią z miejsca objawień musiało 
praWf!j były sołtys Wawrzy11itc Suski,'"' błlrA tygodni przed fnrim:U, z rqk kolbuszowskitgo UB. Czu- być bardzo dużo, skoro w óągu kilkunastu dni 

ll ....__w_1tt~l9_4_9_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~po~w-st_ru~dó_ł_o_ś_red~ru-·cy~trz~ech~-m-etr~ó-w_i_g_I~_ 
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bokości ok. jednego metra. Jan Boguń musiał zgromadzić w jakimś miejscu. to mogą się gro- Zdecydowana większość osób, do kt~ 
nawidć ziemi i dół zasypać. Pozostawił jed· madzić. Nie jest to i.adne przestępstwo. Co to rych na pastwiskach strzelano w celu zastra· lilli.I 
nak pierwotny dołek ze tródłem. Tak oto po- kogo obchodzi. Mają prawo się poruszać po szenia, które tam ścigano i bito, to pielgrzymi f'llllll 
wstała studzien.le.a, która zyskała miano CU· własnym kraju i odwiedzać miejsca jakie chcą, z dalekich okolic. Steroryzowani Mazurzanie -.

111 downej. choćby to dla kogoś wydawało się nieuzasad- chodzili tam sporadycznie. 
Którejś nocy. z obawy przed „władzą nione. Takich runy się im nie zabrania, nie Stalinowcy strzelali nawet do pojedyn· „ 

ludową", przy studzience stanął wysoki, oka· szuka na nich paragrafów i nie karze. Rów· c:zych osób, jak np. do 19-łetnlejJaniny Slcwi· „ 
zaly krzyi, wykonany prze.z Mazunan. Nie- nież nie lży się i nie ośmiesza w środkach & 
daleko od niego stanął też drugi, mniejszy masowego przekazu. „Polska ludowa" nie ... 
krzyż, wykonany pnez mieszkańców Woli była normalnym krajem, szczególnie za rzą· ~ 
Raniżowskiej. Za tydzień, również w nocy dów Bolesława Bieruta, Jakuba Bermana i jego 
obok krzyża stanąJ płotek ogradzający stu· bandy zbirów. Ponieważ mazurskie objawie-
dzien.kę. Milicjanci raniżowscy natychmiast nia nie zaistniały z woli ówczesnej „ władzy 
rozpoczęli śledztwo. Kto postawił krzyż?! ludower, nie służyły tej „władzy'', to znaczy 
Przez kilka tygodni prowadzili dochodzenie, że były przeciw „władzy", i „władza" musia-
wypytywali, węszyli, przesłuchiwali świad- la je zwalczyć. 
ków. Oczywiście głównym podejrzanym był Po upływie około trzech tygodni od wa-
Jan Boguń. • Ki/Jen razy kiqgali mnit na mille}~ runkowego zwolnienia Marysi z aresztu UB 
do Raniiott~ i prusłuchimlli. Było lrurh śledczych w Kolbuszowe~ stalinowcy ruszyli do osta-
z UB i całymi nocami musiałem si~ mrczył i uga· tecznej rozprawy z mazurskimi objawieniami. 
niat z nimi. Ktl2illi powied2itł klo postawił ten Akcję prowadzili zgodnie z wojskową takty-
kny:ż. Jak m6wilmt, że nie wiem, to kazali si~ do- ką - rozpoznać przeciwnika, otoczyć go, roze-
wiedi.iet, bo jeśli nie, to ja będę za to odpowiadał. znać jego możliwości obrony, uderzyć ze 
Bez prurwy odgrażali, że wywiOZIJ mnie na „białe wszystkich stron i zniszczyć. Do walki z obja-
niediwiedzie". No, ale nie dos2/i kto ten krzyż po- wieniami włączyli siły własne, czyli funkcjo-
słllwił. nariuszy UB, MO, ORMO i aktywistów PZPR, 

Odtąd ludzie przychodzący na mazur· a także sity „sprzymierzone", jak ówczesny 
skie pastwiska mod I iii się już przy studzience samorząd, organizacje społeczne, urzędników, 
i krzyżu. Z dna studzienki wydobywały się i niestety niektórych księży. 
bąbelki powietna. Wiele grup modlących się Zaczęli od zorganizowania specjalnego 
tam zauważyło, że bąbelki pozostające na biura śledczego w domu Jana Zapaska w Ma-
wodzie ukladają się w kształt różańca, ale tył- zwach. - Tam, do tego biura- twicdzi /An Boguń 
ko wtedy, gdy oni się na różańcu modlą. Gdy - milicja i UB ściqgalo ludzi i każdtgo pytali czy 
rozpoczynali modlitwę, to różaniec się tworzył wierzy wobjawio1ia, w cuda na pastwiskach, praw­
i nabiera! właściwego kształtu. Był krzyżyk, da Io, czy nie prawda. Sciągali m.in. tych, kl6rzy 
odpowiednia ~paciorków i przerw. Jeśli m6wili1 u tam coś widzieli, albo u woda us/u­
ktoś ciekawy zanurzył rękę w wodzie i chdal dzimki im pomogła. Z~bina m6wiła mi, u ubrali 
go dotknąć, wówczas się przerwa), po czym 150 podpis6w ludzi, k16rzy pawialzidi u nie wie­
tworzył od nowa. Gdy kończyli się modlić, fZJl, i 4 u wiozą. Ludzie się wyrzekli i na tym się 
różaniec się deformował. władu opiuały. Potem rllekt6rzy gadali, że· bpiq 

Czternastoletnia Bronisława Surdyka mnie tam wł6czyt po milicjach, po sądach, a może 
(obecnie Partka) z Markowlzny widziała w nawtl po wifzjcUach. Dopiero jak mieli le podpisy, 
studzience coś, czego nie potrafi pojąć do dnia to 1.abro1111i kattgorycznie modlił~ na pastwiskach 
dzisiejszego. - Jak s~ już wszystkie le objawienia i rozganiali. 
skD1iczyły i ludzie tam jui. coraz mniej chodzili, w Po pierwszym piątku lipca milicja wy-
nilldzielf dopol11dnin wybrały my sięwt cztery, dwie dała rozkaz, w którym ostro zabroniła gro-
starsu kobiety i ja z koleża11kq. Wszystkie my były madzenia sję na pastwiskach. Od tej pory pra-
z Markowiz11y Malej, z tego kawałka · „Cegielni". wie codziennie przyjeżdżało UB, rozganiało 
Wtedy jeszcze krzyż był i sll1dzienka. Woda w 11iej łudzi, bilo i groziło więzieniem. Milicja tak 
była bardzo męl11a i bmd11a. Sian~ my przy s/11- bardzo się nie angażowała. Ubowcy z Kołbu­
dzienu i wtedy ta woda, tak silnie męl11n 11agle zn>- szowej jeździli, pełnili warty, przeganiali tam 
bilasi~czystajakkryształ. Takiebyłoodbicie,jakby po pastwiskach i strzelali. Wreszcie ludzie 
ktoś na d11ie położył szary koc, a 11a tym kocu pły- przestali tam chodzić tłumnie, ale chodzili 
nęła czysta woda. Na wodzie odbijały si~ postacie. pojedynczo. 
Najpierw leciały trzy A11iolki z rękami złoionymi i jedną z ofiar represji był Marian Kru-
długimi skrzydlami. Kolor był tylko szary. Pdźniej dysz z Raniżowa, ówczesny listonosz. - To 
z powrotem ltriały trzy Aniołki, ale tyflco same gło- było w lipcu. Podałem Mlirysi Boguniowej lisi • 
wy i skrzydełka. Nastwnie wyszły litery, duu dru- wspomina u wzruszeniem Krudysz • i słyszałem 
kmmne. Jedna lilero prusl/IDQ/a ~za drugą i prud· jak puwiedziala, u -dzisiaj na pastwiskach bę­
stmDiały druk bardzo duży. Z Jednego miejsca wy- dzie dużo ludzi, ale przyjedzie milicja i będzie 
diodziły, w drugim ginęły. łapać chłop6w do gaszenia wapt1a. /ak wracałem 

Nit wian co to było pisane, czy po polsku do Raniżowa, w Zielonu na l.Adworzu spotka· 
czy nit. Wtedy s~ mocno zalękłam, uciekłam szyb- Iem Z111Jjomego milicjantaFred/aJ Kołodzieja. On 
ko w tył i rozpłalalłam si~. One te litery leż widzia- jechał z Raniżcnm do Mlizur6w, tti rr11«rem. ZA· 
ty, ale dioć były duzo starsze nie odczytały, bo to trzymaliśmy si(, przywitali i m6wi~ · no c:o Fre· 
takie proste, wiejskie k.obitly. Gdyby na tym miej- ddc, jedziesz na pastwiska chłopow łapać doga· 
scu był ktoś mądry to by to wszystko odczytał. P6i· sunia wapna na si.kolę? On spoważniał i 1116wi • 
niej doszłam z powrotem i dakj to samo było, takie wiesz co, jak się znamy, żarty żartami, alt tu jest 
same litery. Opr6c:z czteret:h nas nikogo tam wi~ jakieś powiqz.anie. Skąd ona to mogła wiedzieć. 
przy sh1dzie11c:e nie było. Przecież co dopiero telefon otrzymałem z Kolbu-

Ofensywa stalinowców szowej, żeby jechać szybko i łapać, jadę prosto z 
posterunku, n ty już wiesz?! Na drugi dzie1I za. 

W normalnym kraju, czyli kraju wolnym, brali mnie na mi/icj~ do Sokołuwa, polem do Ru· 
rządzonym przez normalnych łudzi, czyli ta· szowo i Kolbuszowej na UB. Siedziałem cztery 
kich, którzy nie są komunistami, obywatele dni. Wzięli mnie w niedzielę w nocy, we ahlNlr· 
mogą się modlić gdzie chcą, np. w kościele, w tdc mnie wypuścili. Prowadzili dod1odze11ie skqd 
szkole, w zakładzie pracy, w lesie , polu i na ja Io wiedziałem. Zaraz po tym zwolniono mnie 
łące. Gdy z jakiegoś powodu ludzie chcą się z pracy. 

Mllrysia u stryjem /anem Boguniem (od pra­
u:tj), jego cdrla/ /amlllf, itmq &i/Inną 1 jej bra­
tem Władysławem Dtcem. Sierpień 1949 r. 

ra (obecnie Matula) z Mazurów, która wraca-
jąc z pola chciała się pomodlić przy studzien-
ce. 

Atak stalinowców trwa! do jesieni, do 
czasu zupełnego rozpędzenia wiernych. 
przybywających do miejsca objawień, bądź 
do domu Jana Bogunia. Jemu samemu, po­
dobnie jak wielu innym świadkom cudu po­
wiedziano, że - jeśli będą dalej ludziom o 
wszystkim opowiadać, to zgniją w więzie­
niu, a lbo wreszcie zostaną wywiezieni do 
ZSRR. Nie blefowali. W więzieniu był już 
proboszcz mazurs ki, ks. Stanisław Bąk, ko-
ścielny Wojciech Smolak i Jakub Bał. Aresz-
towany przez kolbuszowskie UB i zamordo-
wany podaas śledztwa został przewodni-
czący Komitetu Budowy Kościoła, były sol· 
tys Wawrzyniec Suski. Zaciętą walkę-gdzie 
oprócz UB i MO zaangażowane było wojsko 
• toczono z objawieniami w Lipnicy, w od-
ległości zaledwie kilkunastu kilometrów od 
Mazurów. Zewsząd dochodziły wieści o licz-
nych aresztowaniach księży i świadków 
cudu w katedrze lubelskiej. oraz o ataku UB 
w Niepokalanowie. Stalinowcy, za którymi 
stały sowieckie dywizje i ciche przyzwole-
nie wolnego świata zachodniego czynili so­
bie Polskę poddaną. 

W Mazurach, zarówno we wsi, jak i na 
pastwiskach nastała cisza. Stalinowcy mo-
gli więc bez przeszkód rozpocząć drugą fazę 
ofensywy • akcję propagandową, której ce-
lem było skompromitowanie Marysi, podda-
nie w watpłiwość prawdziwości objawień, 
oraz ośmieszenie świadków cudu. 

W ostatnią niedzielę września, w nocy 
z miejsca objawień znikły krzyże i ogrodze-
nie s tudziennki. Kradzieży dokonali „ nie-
znani sprawcy". Milicja tym razem nie pro-
wadziła dochodzenia. (cdn.) 

BENEDYKT POPEK 
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ze zbiorów Karola Grodeckiego 

Ko/buszuwa. Ry11tk od stro11y poludniowtj, rok 1958. 

Kolb11szoUK1. Widok w kitr1111k11 poludniou•ym, rok 1958. Widok;: lilóku w kitrunkll po111omo-ucl1odnim z roku 1961 . 

Kolbuszowa, 111. MicbrwiC%11 Widok na ko~i6/ z dzitdzirlca dawnego littum 
11'--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 



~8~sie~~~·e~ń~19~99~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-"~r3~("'""'«l ~ 
Na stadionie ZKS Stal w Rzeszo- • 

wie zorganizowany został 31 maja I N 
Ogólnopolski Turniej Mini Piłki Nożnej -. 
"Opel - dzieciom" województwa pod- Ili 
karpackiego. W turnieju tym startowa- • 
ły drużyny piłkarskie dziewcząt i „ 
chłopców UKS „Dwójka" Kolbuszowa -. 
z rocznika 1987. W sumie w turnieju „ 
udziaJ wzięło 21 drużyn. ~ 

WIA 7>0ł-10ŚQ t SPORTOWE ... 

Futbolistki „Dwójki" Kolbuszowa 
wlcemlstrzvnlaml woJewództwa 

H 

Wictm1stnymt WOJ. podkarpacbtgo futbolistki UKS C>wdjka. Stoją od lewrj: /owi/n Zaw1s1J1, Dorota 
Wilk, Sylwia 'llJdlo, Gabriela Roma11i11k, MalgoTUJ/a Mic11I, Michał Fr1111czyk- trc11tr. Kl(C%J1 od lnDtj: 
Katar:yna 81ts111decka, Ewelina Wnsyltczko. A11na Bama§, Magda/ma Niechitlsko. 

Podsumowano sport szkolnv w powiecie kolbuszowskim 
W Szkole Podstawowej w Przyłęku. sław Kotmic - dyrektor Wydziału Edukacji i 

17 czerwca br. odbyło się spotkanie władz po- Kultury, organizator spotkania. WydziaJ zor-
wiatowych z nauczycielami, których pod- ganizował 14 zawodów powiatowych, w któ-
opieczni brali udział w zawodach powiato- rych startowało ponad 300 dzieci z 25 szkół 
wych Władze powiatu reprezentowali: Zbi- podstawowych. W ich realizacji pomagali or­
gniew Lenart - starosta, Dariusz Bidzikot - ganizatorzy sportu w gminach: Jacek Tyczka 
przewodniczący Rady Powiatowej i Wlady- (Cmoląs), Tomasz Zygmunt (Niwiska), An-

11!1111.1~ drzej Szczęch (Dziko-
wiec), Jan Fryc (Kolbu-

~M'-!!I szowa), Wojciech Mi-

nR0tlzm11e· zdjęcrt 11cu:it11ików spotkm11a to Przylęk11. 

gas (Majdan Królew-
ski) i Artur Marciniak 
(Raniżów). Za wkład 
pracy włożony w 
przygotowanie tych 
imprez otrzymali oni 
pisemne podziękowa­
nie od Wydziału Edu-
kacji i Kultury Staro-
stwa Powiatowego w 
Kolbuszowej. Podobne 
podziękowanie za 

Puchar Polski dla pllkarzv Kolbuszowianki 
Świetnie sp1Sali się w rozgrywkach o Puchar Polski na szczeblu Pod-

karpackiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej z.1wodnicy 4-ligowej 
„KolbuszowiankiH W finałowym meczu rozegranym 16 czenvca na bo­
isku Włókniarza Rakszawa, kolbuszowscy piłkarze pokonali Resovię ICN 
Rzeszów 1-0, po złotej bramce zdobytej przez Tomasza Warzochę w 85 
minucie gry. Okazały puchar po raz drugi powędrował do Kolbuszo-
wej. Gratulujemy! 

M.f. 

P11karu Kolb11swwianh z pucharem Slojq od /twej. Rafał Dziolz:ic, E11gerii11sz 
Sito. L11kasz Kosiorowski, Norbert J<r6/, Robert SZJ1lo11y, Grzegorz Romn11i11k, 
Dame/ 05t'ltk„ Dari11sz Wr6blt1L'SI - Sl'krct11n k/11b11, Marek Lorenc - trener, 
Sta11isla111 M11111f - prtus. Klęczą oJ ltWt'J. Tomasz Warzocha, fauk B/ic/1arz, 
Waldtmar Maz1mk, Jacek Stępini, Marciu Hoptk, Piotr Crzyima i Dari11sz 
J(j1quk. Na zd1ret11 brak Bog11slama Cieśli, który u zlama11q r~ trafił do szpi· 

Bardzo dobrze zaprezentowaJy się 
dziewczęta „Dwójki", które zajęły 2 
miejsce w turnieju. W drodze do finaJu 
zanotowały następujące wyniki: z UKS 
Lider Wiśniowa 1 :1, z UKS Iskierka Ba-
ranów Sandomierski 1-0 i z UKS Fuk-
siarz Stobierna 1-1, w rzutach karnych 
2-1. W meczu o 1 miejsce i wyjazd na 
turniej finałowy do GHwic spotkały się 
PKS Wspólnota Tarnobrzeg, której ule-
gły 1-2 po bardzo zaciętej i wyrówna-
nej walce. Chłopcy pomimo dobrej gry 
razili nieskutecznością i zajęli trzecie 
miejsce w grupie. Przegrali z Iskierką 
Baranów Sandomierski 0-1 i Dziesiąt-
ką Rzeszów 0-2, a wygrali z Orlętami 
SP nr 14 Krosno 2-1. 

MICHAL FRANC2YK 

przygotowanie młodzieży do rozgrywek 
sportowych na szczeblu powiatowym w roku 
szkolnym 1998/99 otrzymali nauczyciele: 
Stanisław Lubera (Przyłęk), Tomasz Zygmunt 
(Hucisko), Jacek Tyczka (Szk. Podst. Nr 1 
Cmolas), Andrzej Zywiec (Werynia), Maciej 
Cichoń (Szk. Podst. Nr 2 Kolbuszowa), Mi­
chał Franczyk (Szk. Podst. Nr 2 Kolbuszowa), 
Roman Mazur (Szk. Podst. Nr 1 Kolbuszo-
wa), Hu geniusz Sito (Szk. Podst. Nr 1 Kolbu-
szowa), Wojciech Mjgas (Majdan Królewski). 
Najlepsze szkoły zostały uhonorowane sprzę­
tem sportowym. Były nimi: Sz.k. Podst. Nr l, 
Szk. Podst. Nr 2 z Kolbuszowej, z Majdanu 
.Królewskiego. Przyłęku, Woli Raniżowskiej 
i Szk. Podst. Nr 1 z Cmolasu. Po części ofi-
cjalnej odbył się mecz piłki nożnej drużyn 6-
osobowych, w którym nauczyciele z Kolbu-
szowej zremisowali z resztą powiatu 3-3, a w 
rzutach karnych wygrali s-4. 

Po meczu odbyło się ognisko, na któ-
rym uczestnicy tego udanego spotkania pie-
kli kiełbasę i dyskutowali o minionym roku 
szkolnym. 

MICHAŁ FRANCZYK 

Inia u• u11lc11cit. 11 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--



„ "' 1 ~olbuszowscv karatecy 
C Pierwsza sekcja karate powstała w Kol- datki na zarejestrowanie sekcji w Polskim 
._ buszowej na początku lat siedemdziesiątych. Związku Karate i ·wydanie odpowiednich Ii­i ProwadziJi Ją instruktorzy z Rzeszowa, któ- cencji. PozostaJe koszty utrzymania sekcji -

rzy propagowali karate shotokan. wynajem sali, oplata trenera, zakup sprzę-111 Historia aktualnie działającej sekcji ka- tu, wyjazdy na zawody - ponoszą sami za-
._ rate kyokushin sięga września 1997 r. Wów- wodnicy. N czas to instruktor Roman Jemioło z Mielca, Sekcja liczy obecnie 35 osób. Ma już na 

posiadający n kyu-brązowy pas, rozpoczął swoim koncie pierwsze sukcesy. Na rozegra-
nabór do sekcji. Przez ponad pół roku kol- nych 29 maja zawodach w Mielcu 3 miejsce 
buszowscy karatecy byli filią Wisły Sa.ndo- w kategorii otwartej szkół średnich zajął 
mierz, reprezentując ten klub na zawodach. Grzegorz Starzec, w kategorii klasy I szkół 
Sytuacja ta uległa zmianie w kwietniu br. podstawowych 4 miejsce zają ł Adrian ligaj, 
Grupa kolbuszowskich karateków przeszla a Magdalena Miloś w kat. klas 6 była 5. Dru­
pod opiekę Kolbuszowskiego Klubu Spor- żynowo sekcja zajęła 5 miejsce. Na rozegra-
towego „Kolbuszowianka" na zasadach au- nych 6 maja zawodach w Rudniku za1ęla 6 
tonomicznej sekcji. Klub pokrył jedynie wy- miejsce. Na rozegranych również w maju za-

Zawodnicy Auto11amic:z11t1 Stkrp Kllralt KK.S KD/busunvianka. W ~rod­
łu tmttr Roman /tm10ło 

Lepiej niż przed rokiem 
W dniach 21-23 maja br. w Częstocho­

wie rozegrane zostaly ll Mistrzostwa Polski Na-
uczycieli w piłce nożnej 6-osobowej na boiskach 
trawiastych. Uczestniczyła w niej drużyna bel-
frów z.e Szkoły Podstawowej Nr 2 w Kolbusz.o-
wej, która ostatecznie zajęła 8 miejsce. Rok temu 
kolbuszowscy nauczyciele zajęli 10 lokatę. 

W grupie eliminacyjnej kolbuszowianie 
trafili na mistrza i wicemistrza turnieju, mogą 
więc mówit o braku szczęścia w losowaniu. W 
pierwszym spotkaniu przegrali z Opocznem 0-
2, w drugim z D:ęstochową 1·7, a w trzecim 
zwyciężyli drużynę Jaworzna 6-2. W meczach 
fin.."llowych n.:11pierw wygrali z Bielinami 2-1, a 
w meczu o wejście do czwórki najlepszych ze-
społów turnieju ulegli Jarosławowi - obrońcy 

Nowy Zarząd Kolbuszowlankl 
W dniu 30 czerwca br. odbyło się walne 

zebranie sprawozdawczo-wyborcze KKS" Kol-
buszowianka". Do nowych władz klubu nie 
kandydowali poprzedni prezes klubu Stanisław 
Mazur i wiceprezes Edward Mazur. W zebra-
niu udział wzięło 31 czJonków klubu, którzy 
wybrali nowy Zarząd. 

tytułu -~-Kolbuszowianie mieli jes7cze szan-
~ę na zajęcie 5 miejsca, pod warunkiem, ie Ja-
rosław obroni tytul. Jednak kontuzje najlep-
szych zawodników spowodowały osłabienie 
drużyny. Jarosław zajął 4 miejsce, a Kolbuszo-
wa 8. 

Ostateczna kolejność miejsc, jakie zajęły 
poszczególne ekipy turnieju: 

1. Częstochowa 
2. Opoczno 

8 sieip1eń 1999 
wodach w Sandomierzu 5 miejsce zajęli Lu-
kasz Chmiel w kat. open i Bartek Jemioło w 
kat. klasy 3. 

Do wyróżniających się zawodników 
należą jeszcze: Damian Praczek, Jacek Kwa-
śnik, Seweryn Matuła, Waldemar Matula 
oraz Ewa Bujak. Koordynatorem sekcji jest 
Andrzej Orlowski. 

W dniach 29.06-10.07 częśt zawodni-
ków przebywała na obozie sportowym we 
Frysztaku, zorganizowanym wspólrue z sek-
cjami karate z Nowej Dęby, Rudnika i Stalo-
wej Woli. 

Sekcja wznawia zajęcia od września . 
Będą się one odbywać tradycyjnie w ponie-
działki i środy w godz. l!ł°°-1? w sali gim-
nastycznej Zespołu Szkól Zawodowych w 
Kolbuszowej. 

MICHAł. FRANCZYK 

3. Zabrze 
4. Jarosław 
5. Lubliniec 
6. Jędrzejów 
7. Biała Podlaska 
8. Szk. Podst. Nr 2 Kolbuszowa 
9. Szk. Podst. Nr 52 Częstochowa 

10. Mstów 
11 . Kwidzyń 
12. Bieliny 
13. Jaworzno 

l'.UCRAL FRANCZYK 

Ukonstytuowal się on następująco: prezes 
klubu - Ryszard Tylutk.i, wiceprezes do spraw 
organizacyjnych- Bogdan Brózda, wiceprezes 
d\s sportowych - Michal Franczyk, sekretarz -
Dariusz Wróblewski, skarbnik - Roman Ozi-
mek, członkowie Zarządu - Andrzej Andryś i 
Andrzej Bauer. Komisja Rewizyjna: przewod-
niczący - Andrzej Jadach, sekretarz - Antoni 
Gwizdała, czlonkowie - Grzegorz Romaniuk, 
Jace.k Słowik, Wojciech Szymański. 

Drużyna piłkarska nauczycieli „Dwójki" z Ko/b11szowtj. Stojq od ltwj: /my Sllko, Michał Franczyk. 
Wojciech Zawada (ZSR Wtry111a ), Miros/aw Kaczmarczyk. Klrczq od lnuep Ryszard Hapta~, Gr...egori 

M.P. Gębarou•ski, Tomasz Zygm1111/ (S:k. Podst. N1w1ska), Macit/ Cichori. 
aL-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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oatoSZENIA, RE lllAf.1V ... 
r--------------------------, 
1 Polski Komitet Pomocy Społeczne) 1 
I Znzfd Miejs~Gminny w KoJbunowej o feruj e usługi gastronomiczne w postaci: I 
I - t a n ich, smacznych obiadów dla grup zorganizowanych, oraz osób indywidu.aJnych, I 

- organizowanie niewielkich spotkań i przyjęć okoliczno§ciowych / urodziny, imieniny, 
I komunia itp./ w przyjemnych pomieszczeniach Klubu .,Starszych Panów" przy ul. Janka I 
I Bytn.ara 3- były Internat ZSZ w Kolbuszowej. Informacji udzieJamy pod numerem telefonu: I 

I 
28-10-86, 1ub 583-?s-90. I 

Z APRA SZ AMY L. __________________________ .J 
r-------- ------------------, 
I Zarząd Miejsko-Gminny PKPS w Kolbuszowej informuje, że w okresie od 01 Lipca I 

1
1999do15 lipca 1999, 15 lipca 1999 do 31 lipca 1999, 02 sierpnia 1999 do 15 sierpnia 1999 r. I 
planuje organizację półkolonii dla dzieci w wieku szkolnym / kl. I - Vili, w pomieszcze-

1 ni.ach świetlicy w Kolbuszowej ul. Janka Bytnara 3. /były Internat ZSZ w Kolbuszowej. I 
!Czas trwania półkolonii : od poniedziałku do soboty w godzinach 8-16. I 

I Odpłatność za jeden dzień pobytu wychowanka 3,00 zł. I 
ZAPEWNIAMY: 

I -2 posiłki : drugie śniadanie, obiad: dwa dania+ deser, I 
I - zorganizowane zajęcia: gry, zabawy, wycieczki, zajęcia sportowo-rekreacyjne pod opie- I 
1 ką wychowawców. I 
łnformacji w w/ w sprawie udzielamy w biurze Zarządu PKPS - tel. 283-70-86, Kolbuszowa 
lul. Obrońców Pokoju 2 1 a, lub w świetlicy- tel. 583-75-90, Kolbuszowa ul. J. Bytnara 3 w l 
I godz. SW-1600• Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 10 czerwca 1999 r. I 

L--------------------------.J r------------, 
I Usługi I 
I Nadzór budowlany, projektowanie I 
I Jan Wróbel, Kolbuszowa, ul. Armii I 
I Krajowej 4, tel. 22 72 993 I 
L------------.J 

r------------, 
1 Lokale 1 
I OSP w Mazurach wynajmuje salf ta- I 
neczną 110 m2, salę gościnną 95 m2, z kuch-

1 nią i chłodnią. Wszystko w jednym partero- I 
I wym budynku. Kontakt Czesław Białas, Ma- I 

:tury. tel. 22 85 344. Zapraszamy. L------------.J 

r---------"~~!_~ 
1 Ogłoszenie 1 N 
I Nowy s pis telefonów, informacje i I -. 
I reklamy do 31.07.99r. I Ili 
I Polskie Książki Telefoniczne. Rze- I • 

szów, ul. Okulickiego 16 w godz. B'° - 16°" ~ 
I Stanisław Barański, teJ./fa:x 8630487 I -. L.------------.Jllllllt 
r------------,~ 
I PODZIĘKOWANIA I 
I Organizatorzy m Edycji Turnieju Wie-I 
I dzy o Bretanii składają podziękowania księ-1 

l
garni pani Danuty Jadach, za bezpłatne! 
przekazanie książek na nagrody dla laure-

latów Turnieju. I L. ____________ .J 
r------------, 
I INFORMUJEMY I I 
I Minis ters two Edukacji Narodowej! 
I opublikowało wykaz podręczników szkol- I 
I nych. Lista dostępna jest w czytelni Miej- I 

l
skiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej wl 
Kolbuszowej. 
L------------.J r------------, 
: Miejska i Powiatowa Biblioteka : 

1 
Publiczna w Kolbuszowej infor· I 

1 
mu je, że w okresie wakacji czynna

1 
1 

jest od godz.1000 do godz.1800• 
1 L. ____________ .J 

r-------------------, r-------------------, 
MIELECKA SZKOŁA BIZNESU I 

POLICEALNE STUDIUM I 
ZAWODOWE w Kolbuszowej I 

Szkoła niepubliczna I 
L o uprawnieniach szkoły publiczTU?j I 

Kolbuszowa, ul. J.Bytnara 1, tel./fax. 583 55 02 I 
tel. (0-17) 227 16 32 w.33 I 

Prowadzimy nabór na rok szkolny 199912000 I 
do dwuletniej szkoły policealn'!j dla dorosłych I 

w Kolbuszowej I 
• Studium informatyki 

• Studium administracji 

• Studium ubezpieczeń 

• Studium handlowe 
Nauka prowadzona jest w systemie zaocznym 

I dwa zjazdy w miesiącu I i trwa 2 lata. 
A ponadto do RoczMgo PolicealMgo Studium 

w formie kursowej : 
- Agent Celny z egzaminem państwowym 

w GUC w Warszawie. 
Szczeg6towyrh informacji udziela i zapiay 

przyjmuje seltretariat siMly, 

Nie mówimy, że jesteśmy lepsi od innych. 
To powiesz Ty sam, gdy spróbujesz naszych prze­
tworów. Produkujemy: sałatki, dżemy, ogórki kon­
serwowe, paprykę, ćwikłę, pieczarki marynowane. 

Wyroby nowo powstałego Zakładu 
Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego 

Sp. z o.o. z KolbuszoweJ 
powinny być w Twoim sklepie, hwtowni czy 

magazynie. 
A gdy ich rue masz, zadzwoń do nas. 

To przecież takie proste! 
Nasze numery 

tel./fax: (017) 2273-015 
Nasz adres: 

36-100 Kolbuszowa, ul. Rzeszowska 7 

{dawna Rejonowa Spółdzielnia 
Ogrodniczo-Pszczelarska) 

ul. J. Bytnara 1 pok. 46, od 'rody do piąlb 
"' god.a. od lJ" • lr! 

J Zapraszamy Rolników okolicznych miejscowości 
I do rozmów na temat przyszłych (budynek ~społu Szk6t Zawodowych. w Kolbuaowej). 
I umów kontraktacyjnych. z ap ras z a 'Iny I I Czekamy, Trafisz bez trudu. 

L-------------------.J L-------------------.J~ 



~ nr 3 (44) 8 sierpień 1999 „ r-----------, 5 : PR~WATNY: I r--------------------------, 1 GABINET 1 

~ PRYWAT~!!~!l~~!!ia~k~l!~~!Y ! ZABIEGOWY! 
w godzinach 1430 - 1830 !urnn

1 
y od poniedziałku do piątku 1

1 Kolbuszowa, ul Obrońców w godzinach 1430-JSlO 
Pokoju 17, te l. 74-44-202 I 36-100 Kolbuszowa I 

WYKONUJEMY USŁUGI PIE- I ul. Obrońców Pokoju 17 I 
LĘGNIARSKIE I tel. 74-44-202 I 

W GABINECIE ZABIEGOWYM I WYKONUJE USŁUGI PIELĘ- I 
ORAZ W DOMU CHOREGO I GNIARSKIE W GABINEOE I 

tel. domowy: 22-71-018, I ZABIEGOWYM ORAZ I 
22-73-363, 28-37-061 I W DOMU CHOREGO I 

PRYWATNY GABINET LEKARSKI 1tel. domowy 22-72-ots, 22-73-363, I 

LEK.MED. KRZYSZTOF LENART 
Kolbuszowa, ul. Obrońców Pokoju 17 te l. 74-44-202 

PORADY LEKARSKIE 
BADANIE USG- jamy brzusznej i tarczycy 

WTOREK, SRODA 1430 - 1600 
WIZYTY DOMOWE CODZIENNIE 

tel. 22-71-364 

~--------------------------~ r--------------------------~ 

Zespół Gabinetów Lekarskich 
cnNNE OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU 15°0 -1800 

Kolbuszowa, ul. Obrońców Pokoju 17, budynek apteki, 1 piętro 
(wejście od ulicy Nowe.Miasto), tel. 74 44 202 

PEDIATRA • INTERNISTA • CHIRURG 
DEAA1ATOLOG • NEUROLOG • GINEKOLOG-POŁOŻNIK 

OKULISTA 
USG - DZIECI I DOROŚLI - JAMA BRZUSZNA, 

TARCZYCA, PRZEZCIEMIĄCZKOWE. 
Kriochirurgia - zmiany skórne, żylaki kończyn dolnych, żylaki 

odbytu 
BADANIA A "lALITYCZNE 

pobierane poniedzialek, środa, piątek 800 - 900 
• pełna biochemia i morfologia 

serologia (min. HBS, WR, TESTY NA AIDS) 
• hormony (tarczyca, hormony płciowe, wskaźniki nowotworowe) 

GABINET ZABIEGOWY PIELĘGNIARSKI 
CZYNNY OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU 

W GOD7INACH 15 ° -18 
Kolbuszowa, ul. Obrońców Pokoju 17 (budynek apteki, 1 piętro, 

wejście od ulicy Nowe Miasto), tel 74 44 202 
I EKG, zastrzyki domięśniowe, dożylne, opatrunki, pomiar 
I ciśnienia krwi, wymiana cewników, zabiegi pielęgnacyjne 
I przy obłożnie chorych w domu 

~--------------------------~ 

I 28-37-061 I '"-----------.1 r------------, 
:OGŁOSZENIE 
I Bank Spółdzielczy w Kolbuszowej infor­
muje, że posiada kredyty preferencyjne na two-lrzenie nowych miejsc pracy w dzialalnośo po-

łnicu) w gminach wiejskich oraz gminach ~ko-wiejskich gwarantuŃcych zatrudnienie 
hudnośd wiejskiej. Aktualne oprocentowanie~ 
jdytu wynosi dla kredytobiorcy 9~ w stosun­
ku rocznym. Maksymalny okres na jaki może być 

!udzielony kredyt wynosi 6 laL Kwota kredytu 
lnie może przekra.aać 60% wartości nakładów in-

l
westycyjnych. nie więcej aniżeli 25.<XXJ zl na 1 
utrudnioną 050bę. Kredyt.może był pneznaczo-
lny na realizację przedsięwzięć inwestycyjnych 

'
tworzących nowe miejsca pracy poza rolnic-
twem, przetwórstwem rolno spożywczym. uslu-
lgami dla rolnictwa, handlem paliwami i sman-lmi oraz wyrobami alkoholowymi i tytoniowy­
mi. Zakm przedmiotowy kredytowania obqnu­l1t: ~pno, modernizację. budowę. rozbudowę u­
f"4Ów, ułup niezbędnych maszyn i narzędzi. 

Osoba zainteresowana uzyskaniem kredy-ltu musi przygotował plan przedsięwzięcia, uzy-1 
Iskać pozytywną opinię Za.rządu Gminy o celo- I 

l
woki realizacji danego pnedsięwz.ięda, uzysk.a~ I 
pozytywną opinię ośrodka Doradztwa Rolnic:ze-
go w Boguchwale, zgłosił się do Banku Spół- I 

1
dzielczego w Kolbusmwej celem z.łoi.enia kom-
lpletu dokumentów. I 

I Ponadto Bank Spółdzielczy w Kolbu.szo- I 
wej.posiada w roku bieżącym pref:erencyJne ktt­
ldyty inwestycyjne. Dotyczy to następuJłCych ro-1 
l<fupw kredytów: I 
I • inwestycje podstawowe - 70.000 zł. opro-1 

centowanie 9,69'° w st. rocznym 
I • zakup ziem - 7.300 zł. oprocentowanie! 
I 3,88~ w st. rocznym I 
I • na utwonenie lub urządzenie gospodar-1 

stwa rolnego przez rolników do 40 lat 
I - łS.000 zł.oprocentowanie 3,88CX. w sd 
I rocznym 
I • utworunie nowych miejsc pracy 

- 70.000 zł. oprocentowanie 9,69CJ, w st 
I rocznym 

Bank Jest również w posiadanw kredytu I 
obrotowego, na sfinansowanie :zakupu ruczo. I 
wych środków do produkcji rolnej. L------------...1 
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